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„(Zjazd serbekich dziennikarzy i te-atów. -- 
Wojna. Rotszyldów z Dunsjewskim.) 


Niętylko od wielkich narodów można brać 
naukę, 518 nieraz u malnczkich można się do- 
brych rzeczy nauczyć. Zdanie to przyszło nam 
na myśl, czytając sprawozdanie z odbytego nie- 


o.w Beigradzie zjazdu dzienułkarzy t lite-. 
R w, serbakich. o dihi mówiono już, nieraz, 


jest: Pięmpniem południowej Słowiańszczyzny, 
as Hi wano dó Oavonra. Czy re 
omywiście: Fisticz może się ucieszyć miarą wiol- 
' kiego zaki i atejot Włoch, to jeszcze pytanie, 
me że Serbia posiada niepozpolitą żywotność i 
'siłę ducha, tego dowodem jest między innemi od- 
"byty właśnie, zjazd, o którym sprawozdanie przy- 
Weszą nam dkisiaj Srbskie Nowine, organ urzę- 
"dowy-młodego księstwa. Dlatego też z rzeczone- 
sprawozdania kilka dat wyjąć musimy, aby 
„przeprowadzić paralelę między tem co się dzieje 
"u nas a w Serbii, 
Księstwo to posiada jak wiadomo nieco wie- 
. gaj nik a- miliona mieszkańców, a więc pod 
smaględem liczby ludności stanowi niespełna trge- 
sią. część Galicji. Tymczasem posiada pism poli- 
;fycznyech półtora raza tyle co Galicja. Oto n 0- 
pe: Srbski Nomine, organ urzędowy; Widelo, 
'epgan stronnictwa rządowego; Srbska Nezawięt- 
„moni, organ liberalny; Samouprawa, organ rady- 
śkalny:; Narodne‘ Oswobożdemie, organ demokraty- 
czny; Radnik, organ: socjalistyczny. Oprócz tęgo 
posiada Serbia kilkanaście tygodników litera- 
okieh, parę wydawnictw miesięcznych naukowo- 
literackich, kilka pism: fachowych, jak lekarskie, 
techniczne, wojskowe, kościelne itd. i kilka pism 


smar rabin papa : 
AW. rzędzie rezolacyj, które zjazd uchwalił, 
 mmiugują na uwagę dwie następujące. Pierwsza 
datyoty Mworzenii „Stowarzyszenia emerytural- 
nego dziennikarzy i literatów ', a druga wyje- 
"dzania. od skupozyny ustawy, mocą której każda 
“kawiarnia, restauracja, traktjernia i cakiernia o- 
bq e będą prenumerować wychodzące w 
„$łerbili częspisma polityczne i literackie, bez 
waglądu na ich tendencje, «w stosunku kwoty o- 
płacanego przes te zakłady podatka dochodowe- 
o, i to wten iljasób, że zakłady, opłącające po- 
tek dochodowy: %jerwszej klasy, będą mnsiały 
renumerować ws ie czasopisma polityczne i 
literackie ; zakłady opłacające drugą klasę po- 


mniej dwa ph! pisma, x których jedno po- 
rea być aia „a drugie COCA Tym 
sposobem — motywuje zjazd swoją rezolucję — 
rozwinie się polityczne wykształcenie wśród 
miejskiej ludności, zachęci się ją do czytania, i 
wznieci się w niej pragnienie oświaty. 


« 
+ + 


Centralistyczne dzienniki niezmierną robią 
wrzawę 7 interpelacją p. Neuwirtha, wniesloną 
„na onegdajazęm posiedzeniu przedl. Izby posłów, 
a Nowa Fresse pisze nawet w takim tonie, jak 

dyby Rotszyld jnż został obwołany cesarzem 
1 Niemiec a Wszyscy żydkowie książętami krwi. 
% „ Woła, ona : 
is „Paafe oświadczył ostatniemi czasy : „Wal- 

ka na nadchodzącej sesji Rady państwa będzie 
| gorąca. Liberały z całą gwałtownością będą 
rząd atakowali, ale ja ich zgrachocę!* Otóż my 
„poczynamy walkę |* 

Następnie, jednak bliżej odsłania swoje za- 
„miary Nowa Presse: „Przeciw Dunajewskiemu 
kwmęrzone są wszystkie ataki, przeciw niemu 

głównie zwraca się interpelacja lewicy. I zale- 
„dwo powstała frakcja klerykalna, już się okazn- 
(je możliwość, iż zastęp ministerjalistów sklęśnie 
a gabinet przejdzie .w ręce przeciwników. P, Du- 
y prta 


ki zostanie zasypany nawalnicą gradu i 

, a jego odpowiedź na ciekawskie zapyta- 

Bia musi wypaść tak jasno, iżby ani jeden atom 

wątpliwości nie pozostał w nmysłach, iż nikt nie 

śmie hyć tak zuchwałym, aby twierdził, że rząd 

„anstrjacki jest ghoćby nieświadomie narzędziem 
„do rozpasania ażjoterii.* 


piny Jaco ki — w 


We Lwowie, Sobota dnia 26, Listopada 1651. 
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Otóż gadnem uwagi jest, że liga lewicy wy- 
tacza walkę przeciw rządowi nie według pro- 
gramu, na którego podstawie się utworzyła — 
obrony wolności polityczuej i niemiectwa — ale 
w duchn swoim dawnym, ferwaltungsratowskim, 
i że w.tej właśnie walce liczy na pomoc klery- 
kałów — swoich najzaciętszych wrogów a zara- 
zem przyjaciół Taaflego ; i to z taką pewnością, 
iż widzi już gabinet Taaffego obalonym a gabi- 
net centralistyczny n steru. Nowa Śresse, a i 
inne jej koleżanki, są pewne, że klub Kkleryka- 
łów będzie razem z lewicą głosował za wyto- 
czeniem dyskusji nad tą interpelacją, tj. że wię- 
kszość Izby nie uzna przyszłej odpowiedzi rządu 
za dostateczną, 3 zatem gabinet Taafego a — jak 
z Nowej Pressy wywnioskować można — przy- 
najmniej p. Dunsjewski będzie musiał podać się 
do dymisji. A głównie o upadek Dunajewskiego 
chodzi im, już dlatego, że chotby klerykał, 
ale Niemiec został ministrem skarbu, można by 
z nim ostatecznie „pogadać”, a przynajmniej wy 
wieść go w pole, i nową rozpocząć erę szwindlu. 

Ale równocześnie z owym artykułem Now:j 
Pressy pojawił się także w sprawie tej interpe- 
lacji i artykuł Vaierlandu organu klubu klery- 
kalnego, który żadnej nie pozostawia wątpliwo- 
ści, że centraliści rachować dotąd się jeszcze nie 
nanczyli, jeżeli, choćby w tej tylko sprawie, li- 
czą na pomot po Musimy tn zresztą z 
góry dodać, że podobno prawica wcale nie była- 
by od wytoczenia dyskusji nad tą interpelacją— 
ale naturalnie nie w myśli podkopania całego 
gabinetu Taaffego, a tem mniej samego właśnie 
Dunajewskiego, tylko w tej myśli, aby w toku 
rozprawy na jaw wywlec dawne szwindler- 
skie sprawki z ery centralistycznej — zkąd by 
właśnie wyniknąć mogło zupełne „zgruchotanie” 
lewicy, o którem wedle Nowej Pressy zamyśla 
hr. Taaffe. 

Rzecz o to chodzi, że d. 1. marca 1872 za 
rządów Auersperga wydano regulatywę ministe- 
rjalną co do koncesjonowania banków, stanowią” 
cą, Że nie wolno żadnemu bankowi pozwolić e- 
misji nowych akcyj, dopóki stare akcje nie będą 
w znpełności wpłacone. Miano tem zapobiedz e- 


sków grlinderskich i ażjoterskich syndykatom 
griinderskim, co jednak można dotąd obejść za- 
kładaniem takzwanych banków  kartelowych. 
Deutsche Zig. powiada, że „tej regulatywy prze- 
strzegali ministrowie skarbu Pretis, Chertek i 
Kriegsau — aż przyszedł Dunajewski, i ten ją 
złamał dla miłości Landerbanku.* Ale D. Zig. 
zataja tę jedną wielce ważną okoliczność — iż 
p. Herbst jako minister sprawiedliwości sam w 
niwec obrócił ową regulatywę, gdyż orzekł, że 
griinderom wolno zamiast gotówki, wkładać swo- 
je własne weksle, skrypta, bony, — i potem do- 
piero szwindel griinderski począł się na piękne, 
tj. właśnie od owego 1. marca 1872 do „czarne- 
go ya 1873. 

zecz samą co do owej interpelacji wyświe- 
ca doskonale Vaterland, soho w dek hi- 


misjom, których celem jedynym przysporzenie zy- |ł 


pism centralistycznych. Cały atoli zapas wście- 
kłości konsorcjów griinderskich wybuchł w in- 
terpelacji, którą Neuwirth wniósł w imieniu 84 
towarzyszy, a odczytał wydawca ŻFeuische Zig. 
Reschauer, jako sekretarz Izby. Otóż charakte- 
rystycznem jest, że właśnie te persony wystąpi- 
ły. P. Neuwirth jest ferwaltungsratem najnowszej 
wiedeńskiej griinderki ną polu asekuracyinem, a 
koncesję na nią wydał rząd teraźniejszy tego 
roku. Jest tam farwaltungsratem i poseł Wee- 
ber a griinderka ta przyniosła grube zyski griin- 
derom. Co do wydawcy Deutsche Ztę., w tenden- 
cjach ekonomicznych zgadza się to pismo cał- 
kiem z p. Neuwirthem, -i jeżeli inne pisma cen- 
tralistyczne otrzymały grube porękawiczne od 
założycieli Länderbanku, to otrzymała zapewne 
i Deutsche Ztg, gdyż o nim to pisała co i tam- 
te inne. 

„Zresztą tendencją interpelacja jest tylko, 
użalić się, ża innym nie pozwolono tego, co po- 
zwolono tak rączo Linderbankowi. Wszelako, 
jak już nieraz podnosiliśmy. należy pamiętać. że 
akcyj Lśnderbanku dotąd nie wydawano we Wie 
dniu, gdyż wszystkie zostały we Francji ułoko- 
wane. Nie pochwalamy tego rządowi, co uczynił 
dla Liinderbankn, ale to pewna, że gdyby tutej- 
szym konsorcjom to pozwolono, co Liinderbanko- 
wi, już by Wiedeń zalany był nowemi emisjami 
szwindlerskiemi. I że to się nie stało, poczytu- 
jemy rządowi za zasługę. * , 

Te wywody Vaterlandu są tem godniejsze 
nwagi, że pismo to od początku było i jest prze- 
ciwnikiem zaciekłym Länderbanku — na czem 
zapewne nadzieję swoją (ob. pow.) budowała 
Nowa Presse co do klubu klerykałów. 

Całą zaś tajemuicę jnterpelacji Neuwirtha 
odsłania mimowoli Diutache Zig. — pisząc: 

„Koncesję na założenie Lóanderbanku dał 
rząd za radą p. Dunajewskiego. I nawet wrogi 
gabinetu musieli przyznać, iż zawszeby to było 
dobrze, gdyby się w jednym roku 100 mił. frank. 
przysporzyło na budowę kolei żelaznych, kana- 
łów itp. Ale co się dzieja! Na giełdach enro- 
pejskich zawrzała tego lata olbrzymia walka o 
pozycję paryzkiego banku Union Generale i za- 
ożonych przezeń instytutów, a głównie Läuder- 
banku. Tuż przed wybuchem najgorętszej bor- 
by, udał się Landerbank do rządu anstrjackiego 
o pozwolenie na emisję nowych akcyj, które pe 
wysokim kursie z znacznem ażjem oddać zamy- 
Ślił posiadaczom starych akcyj. Wiedział on, że 
tym wybiegiem będzie kontrmina zmnszoną ka- 
pitulować na laskę i niełaskę. 

„Wybieg był całkiem prosty, ale na zawa- 
dzie stała mu.regulażywa zd. 1. marca 1872. 
Wszelako d. 19. września br. walne zyromadze- 
nie Landerbanku uchwala emisję drugich 200.000 
akcyj z połową tylko wpłaty — i juź we 24 go- 
dzin Wiener ig. ogłosiła zatwierdzenia tej u- 
chwały. Kontrmina przeraziła się — musiała rej- 
terewać i niezliczone miliony kary zapłacić za 
te, iż odważyła się oponować wielkiemu pupilo- 
wi rządu austrjackiego. Koncesja na Landerbank 
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Frzedpzstę I ogłoszenia przyjmują: 

We Lwowie blóro administracji „Gazety Nar." 
plac Helicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
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Słówko o tych stronnietwach politcznych 
w Galicji, których niema. 


Ostatnia sesja sejmowa, jakkolwiek nie przy- 
niosła zupełnie żadnych rezultatów polity- 
zzaych, to niewątpliwie przyniósł jej przebieg 
krajowi naszemu cenną nan ke. 

To rozbicie myśli, brak programu ogólnego 
w obozie narcdowym, brak stronnictw z obmy- 
ślanemi konsekwentnie dążnościami, musiał ude- 
rzyć każdego, kto bacznie śledził treści rozpraw 
sejmowych — zwłaszcza w tych nielicznych kil- 
ku momentach, które nastręczały sposobność do 
rozwinięcia zasadniczych poglądów różnorodnym 
klnbom, jakie w łonie sejmu naszego w ostatnich 
kilku latach wytworzyły się 

Owe kluby sejmowe — czyż są zjednocze- 
niem posłów zgoduych przekonań, którzy byliby 
połączeni na zasadzie szczegółowo i dokładnie 
określonych myśli programowych ? 

Okazało się, że nie. 

Jedyny kinb sejmowy, o którym mniemano, 
iż opiera się na Ścisłej jedności poglądów człon- 
ków swoich na sprawy krajowe, nie wytrzymał 
jak wiadomo próby rozpraw nad reformą admi- 
nistracji Iane zaś kluby, chociaż pozornie bez 
szwanku przetrwały jakoś sesję sejmową, są je- 
dnak w grnncie rzeczy jeszcze bardziej rozluzo- 

ane wewnętrznie, niż stańczyki. 

Taka sama bezprogramowość powszechna, 
jaka objawiła się w sejmie, panuje i w repre- 
zentacj: krajo naszego w Radzie państwa we 
Wie iniu, gd:ie prawdę powiedziawszy, tylko po- 
trzeba solidarnej obrony zasad samorządu naro- 
dowego, utrzymuje w Kole połskiem łączność ró- 
żnorodnych, w skład jego wehodzących żywio- 
łów. Konstatujemy to, chociaż wiemy o tem do- 
brze, iż podnoszenie ze strony Polaków ogól- 
nych doktryn liberalnych albo konserwatywnych 
wobec Niemców w Wiedniu wydaje się nam — 
jak to właśnie wczoraj z powodu znanego wy- 
stąpienia dr. Ludwika Wolskiego w Trgblacie 
wiedeńskim zaznaczyć mieliśmy sposobność , nie- 
tylko nie na miejscu, ale nawet dla polityki pol- 
skiej w austrjackim parlamencie wręcz szko: 
dliwem. 

Co innego jest jednak popisywanie się w 
dziennikarstwie wiedeńskiem z doktrynawi libe- 
ralnemi, a iuna znów kwestja, czy to dobrze, 
ża tak w obu reprezentacjach naszych parlamen- 
tarnych, jak memniej i w kraju całym zatraczją 
się tradycje rozwijania i pielęgnowania w oświe- 
conych warstwach społeczeństwa poglądów na 
sprawy publiczne zawsze konsekwentnie, w du- 
chu pewnych zasadniczych dążności ogólnych. 
Materjały do stronnictw mamy, lecz prawdzi- 
wych stronnictw nie mamy. Nie mamy mianowi- 
cie takich stronnictw, które byłyby w stanie zu- 
pełnie jasno zdać sobie sprawę nietylko z dążeń 
swoicn, lecz także zdolnych do jednom: ślności 
w doborze środków w swej polityce. 

Zdawało się n nas wielu, i to nawet bardzo 


zdolność do zasadniczego traktowania spraw pu- 
blicznych. Niemiecko-centralistyczne stronnictwo 
pomiędzy żydami ma w stowarzyszenia „Scho: 
mer - Israel“: czujną i sprężystą reprezentację, 
która też utrzymuje stały organ dziennikarski 
w czasopiśmie Der Israelit. Stronnictwa ruskie 
łączą się w imię potrzeby walki przeciwko-ży- 
wiołowi polskiemu w coraz ściślejszą solidarność, 
i dają nam wzór nieocenionej wartości, jak my 
powinniśmy organizowąć się ażeby skutecznie 
wrogie dla nas tendencje ich zwalczać. We 
wszystkich bowiem kierunkach publicznego życia 
rozwijają ruskie stronnictwa z podziwu i użna- 
nia godną konsekwencją działalność organizacyj- 
ną w duciu swojej głównej idei politycznej: za- 
wiści do polonizmu. W tym duchu utrzymują 
liczne stowarzyszenia polityczne 'i humanitatne, 
zakładają i wspierają wydawnictwa agitacyjne, 
relzgują szesnaście czasopiem, zakładają | 

d'a młodzieży we wszystkich znaczniejszych mia- 
stach ruskiej części kraju, wypierają wpływ 
polski z gminy i za szkoły. 

My jednakże nie zwracamy uwagi ma to 
wszystko. Rozmyślnie zamykamy oczy na mno- 
żące się w około nas instytucje i usiłowania, wy 
mierzone na to, ażeby nam szkodzić, ażeby nas 
osłabiać i rozstrajać powoli. Silimy się na to, 
ażeby wobec nas samych upiększać i tłumaczyć 
te wrogie nam dążności, a gdy odezwie się głos, 
nawołujący nas do czujności, niechętnie przecho- 
dzimy nad nim do porządkn dziónnego, ażeby 
nam miłej nie przerywać drzemki. 

Pocznwaliśmy się do obowiązku zwrócić na 
to uwagę poważnie myślącej części społeczeństwa 
naszego. Czy głos nasz przyczyni się do wytwo- 
rzenia jakiegoś stronnictwa, klubu, albo przynaj- 
mniej salonu, .z określoną dokładniej tendencją 
polityczną — nie wiemy. Co do nas należało 
spełniliśmy, et animam nostram salvavimus... 


Korespcadencje „Gaz. Nar.“ 
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($.) Położenie parlamentarne nie zmieniło 
się w ostatnich dwóch dniach. Centralisti du- 
mni ze swego połączenia, z radością wskazują 
na rozdwojenie w klubie Hohenwarta, spodzie- 
wając się, Że secesja klerykałów odda im wiel- 
kie usługi. Tymczasem jest to zupełnie fałszywa 
rachuba. Centraliści liczą na nadwerężenie goli- 
darności prawicy, a na to wcale się nie zanosi, 
gdyż pierwszym czynem nowego „środkowego 
klubn* była właśnie- prośba, wystosowana' do 
trzech klubów prawicy, żeby go' do związku swe- 
go przyjęły. Klub prawego centrum i klub cze- 
ski, jak wam to dziś rano telegrafowałem, uczy- 
niły zadość żądaniu nowego klubu, a Koło pol- 
skie na dzisiejszem swem posiedzeniu to samo 
uczyniło. Zresztą są rokowania w 'toku, mające 
na celu połączenie napowrót środkowego klubu 


storyj bankowych Kapitał Linderbanku wynosi 
100 mil. franków — połowa została natychwiast 
wpłaconą, a reszta miała według brzmienia kon- 
cesji do roku być wpłaconą. Otóż faktem jest, 
że przed upływem tego roku i wpłacenien: owej 
reszty 50 mil fr. rząd pozwolił na emisję no- 
wych akcyj Landerbanku, a to w ten sposób, że 
zatwierdził uchwaloną w tym duchu na nadzwy- 
CZajnem walnem zebraniu zmianę statutów. Co 


dała miliony zysku, i odtąd ciągle wertowano, 
jakiemi to wątkami związane jest austrjackie 
ministerjum skarbu z Landerbankiem, — odpo- 
wiedź na to musi dać p. Duvajewski, i niechaj 
nie myśli, aby się daso zbyć lada wybiegiem.“ 
Otóż wiadomo, ża p. Dunajewski jako mini- 
ster skarbu zniósł sposób zaciągania pożyczek, 
używany przez dawnych ministrów skarbu, któ 
ry niezmierne zyski przynosił grupie Rotszyl- 


poważnym kierownikom życia publicznego, że u- 
tylitaryzm zastąpi nam zasadnicze programy po- 
lityczne. Frakcja stańczyków w Krakowie pod- 
niosła też utylitaryzm niemal do potęgi zasady, 
uczyniła go programem bardzo licznego i 
w.ływowego zastępu polityków naszych. Na o- 
statniej sesji Sejmowej okazało się jednak, że 
wyrzeczeczenie się ideałów narodowych dla czcze- 
go ntylitaryzmu, nazwanego „polsko -austrjacką 


z klubem Hohenwarta. Tyrolscy posłowia pośre- 
dniczą, i są widoki, że usiłowania ich będą po- 
myślnym skutkiem uwieńczone. 

Koło polskie odbyło dziś wieczorem posie- 
dzenie. Przewodniczący p. Grocholski odczytał 
pismo ks. Alfreda Liechtensteina, zawiadamiają- 
ce urzędewo Koło polskie o utworzenin się no- 
wego klubu, i zapewniające zarazem, że nowy 
klub tak jak dotychczas popierać będzie intere- 


więcej, zatwierdzenie to zostało na drugi zaraz 
dzień ogłoszone, a zmiana statutn na trzeci 
dzień zaprotozołowaną przez sąd handlowy — 
rzecz uiesłychana n powoluej biurokracji an- 
strjackiej, Zresztą już nie pierwszy to był wy- 
padek naruszenia owej regnlatywy — gdyż na 
kilka tygodni przedtem podobne pozwolenie o- 
trzymała tryesteńska „Assicurazioni Generale". 
Czemuż o tym wypadku milczy p. Neuwirth i 
lewica ?.. 

Vaterland wskazuje atoli, że owa regulaty- 
wa, jak nie jest ustawą, tak też obowiązuje tyl- 
ko wministerjalną komisję dla stowarzyszeń, ale 
mie obowiązuje szefów tej komisji t.j ministrów. 
A dalej pisze: 

„Że tutejsze koła ferwaltungsratowskie w 
gorączkowe rozjuszenie wpadły z powodu grze- 
czności wyświadczonej Landerbankowi, to już 
było widocznem z ziejących jadem artykułów 


doigrać się biedy. Pozwy, sądy, wyroki i tam 


dalej — tem bardziej, że zaczęliści x możnymi 
przeciwnikami, co niebo i ziemię poruszyć zdo- 
lają, aby was tylko upokorzyć! 

— Moiściwy wójcie — ozwał się Wylęgo: 
wiez, ja waszego gniewu się nie boję, bo i cóż 
mi zrobić możecie? gdy tymczasem ja mam was 
w ręku. Widocznie zapomnieliście o Abrahamie 
Fejwlowiczn — i skardze jaką na was zaniósł 
do trybunału ?! 


— Pamiętam ja o tem debrze, lecz i wam 
coś przypomnę mości kauzyperdo ! zawołał Klo- 
nowiez postępując krok naprzód, 


— E! mój miłościwy panie wójcie, rzekł 


7 ŻYCIA POETY. 


(SebaatJan Klomewiex.) 
„Bzklę, powieściawy na tle historycznem 
Napisał 
WŁADYSŁAW K. ZIELIŃSKI. 


(Ciąg dalszy.) 


m 6j, mości wójci £ : h 
„łądosalieaaą Thatola. ustąpełe- Upa u dog i| Wylęgowicz powstając — co było to nie jest.. 
zwie wyyółujcie wady, wszakci to do niczego] 7 Lecz u mnie jest zapisane w regestrum | 
` niec doprowadai — przeciwnie, pociągnąć może | krzyknął Klonowicz a wyciągnąwszy rękę njal 
-- piepraawifiztane następstwa | za kolnierz kapoty Wylęgowicza, którego silnie 


dowskiej i czynił ją panią skarbn austrjackiego. 
Drogą tajnych ofert p. Dunajewski otrzymał ta- 
nio pieniądze bez łaski Rotszyldów ; nareszcie 
porozumiał się z fiuansistami paryzkimi, od któ- 
rych przecie i grupa Rotszyldowska brała te 
pieniądze, jakie poprzednim ministrom skarbu 
pożyczała. Poszedł do źródła, zamiast do fakto- 
rów. Rozjuszeni Rotszyldzi zorganizowali tedy 
wojuą na Śmierć i życie paryzkiej grupie Bon- 
tonx, zażontrminowali wszystkie jej spekulacje 
na zabój — i ostatecznie Bontoux zwyciężył, 
grupa Rotszyldowska przeszło 60 mil zapłaci- 
ła - jeden z Rotszyldów poderznął sobie gar- 
dło w pomieszkaniu swojej metresy — i urok 
firmy Rotszyldów zmalał do niepcznania. Rot- 
szyłdzi tedy mszczą się na p. Dunajewskim. I 
znowu klęskę poniosą. Żyd rezjnszony jest go- 
rzej ślepym od galicyjskich nawet chłopów ! 


rynzn dopędził i czekanem *) trzymanym w ręku 
z całą furją i impetem. obit. 

Chmielewski nie był także obojętnym wi- 
dzem i dzielnie Klonowicąowi dopomagał, w sku- 
tek czego Wylęgowiez wajokropuiej pobity, z po- 
szarpanem nbraniem, bez płaszcza i czapki le- 
dwo umknąć zdołał przed boleśnemi razami które 
na jego plecy i głowę spadały, 

Zostawszy pauami placu, Klonowicz i Chmie- 
lowski wrócili jeszcze do Lassoty. Późno jnż 
nad ranem Klonowicz wrócił do domu a otwo- 
rzywszy kluczem wydobstym z zapasa żelazne 
drzwi swojego domn, wszedł do mieszkania które 
na piętrze zajmował. W obszernej komnacie, 
której okna wychodziły na rynek, zbliżył się do 
kominka na którym Żarzyło się jeszcze parę 
głowienek, zapalił świecę a zrzuciwszy z siebie 
wierzchnie nbranie wszedł de następnej komnaty 
gdzie była sypialuia jego i jego nadobnej mał- 
Żonki Agnieszki. 


polityką* nie ma jeszcze Bogu dzięki warunków 
żywotności w naszem społeczeństwie. 

Widzimy przeto, Że konserwatyści nasi nie 
są u nas stronnietwem, a już tem mniej zdolno- 
ści okazały dotychczas do utworzenia stronni- 
etwa w prawdziwem żnaczeniu tego wyrazu od- 
cienia postępowe w narodowym obozie polskim 
w naszym kraju. 

A jednak nigdy może jeszcze nie 
występowała na jaw tak dobitnie 
potrzeba jakiejś organizacji poli- 
tycznej jak teraz! 

Patrzmy bowiem co w około nas się dzieje! 


sa Koła polskiego. Po odczytaniu tego pisma 
wszczęła się rozprawa nad położeniem. Pierwszy 
zabrał włos p. Wolski. Mowca nderzył aa wste- 
czne dążności nowego klubu i podniósł fatalność 
położenia, że w jego ręku faktycznie spoczywa 
rozstrzygnięcie przy każdem głosowanin, przez 
co cała prawica, 8 po części i rząd zdane są na 
łaskę i niełaskę tego klubu. Następstwa mogą 
być bardzo smutne, dlatego sądzi mowca, iż: Ko- 
ło polskie powinno ze względu, że możliwość u- 
tworzenia nowego klubu lewego centrum z u- 
miarkowanych Żywiołów dawniejszego stronni- 
ctwa wiernokonstytucyjnego pod egidą hr. Qoro- 
Organizują się wszyscy, którzy przeciwko nam |niniego nie jest wykluczoną — albo uchwałę, 
walczyć mają, gdy my zapadamy w coraz więk-|czy nowemu klubowi ma być przedstawicielstwo 
szą apatję dla spraw pnblicznych, coraz bardziej w komitecie wykonawczym prawicy dozwolone 
w dążeniach naszych rozdrabiamy się na rze- |lub nie, odroczyć, albo też nowy klub tylko wa- 
czy powszednie, na specjalności drobnostkowę, |runkowo przyjąć do związku prąwicy. Drugim 
ijakoteż zatracamy w sobie coraz bardziej chęć 1! mowcą był dr. Enzebiasż* Czerkawski, który wy- 


ujrzawszy Klonowicza, zatrzymała się jakby wa- |nej Elżbiety, profeski zakonnicy pp. Brygittek. 


- — „Mości, Lasgoto, ząypłał „Rlonowicz, . jak 
' „W f Vy stalecia „po. stronie tego. ży 
PASY, to j wy zyjcie z pim 1 J8£O mandar- 

mi! Sądziłem, že w wee. AR 
ry w obronie stanie i potępi tak 


*„LaBOtO, gyałty. Ład 


„tema rufa now.i.wypłacę 
sdawNA -w.0 ch Low, jeżeli więć nie moim, lecz 
i p jesteście preyfaciglem; to ostrzeżčie go i u- 
npo niech 'mnie.unika — i niech zapomni 

o tom, że żyję na świecie ! 


— Ależ mości. mójcii:| -= aawołał Lassota, 


mylicie się, jesteście w błędzie, nie bronię by- | lęgowicza, rozgrzeńy winem, wypadł wraz z 


aajmniej imci Wylęgowicza, ale was pragnę o- 
chron.ć od nieszczęścia, bo cóż łatwiejszego jak 


| wyrzucił. 


przyjaciela, któ- |ni domostwa, 
iego jak' ten tu|się na progu 
„miepewaę! —MNo not Bądźcie. spokojni mości | wyszukawszy 
nego pod. waszym dachem | zbliżył się ? 
„ piedopaszpzę się — ale tóż 1 zapewniam was, że| na ulicę, 1 zawołał silnym głosem zwrócony ku 
i ‘sowicie należny mu. izbie, 


wstrząsnąwszy jej nym rzutem ręki za próg iby 

ionowiez ubliżyi się do łoża zajmowanego 
przez żonę i odsuuął osłaniającą je kotarę. — 
Agnieszki nie było ! 

Uśmiech ; pełen goryczy zajgra? na ustach 
Klonowicza, który opuściwszy podniesioną ko- 
tarę wrócił do pierwszej komnaty, „gdzie siadł. 
szy przy otwarty. kantorku, wydobył z jednej 
a bocznych szuflad spory zeszyt papierów i przy 
bladym blasku migotliwei świecy zabrał się do 
pisania ostatnich pieśni Vietoria deorum. 

Już pierwsze brzaski wschodzącego słońca 
rozpraszać zaczęły nocne tiienie, gdy do komnaty 
w której pracował Klonowicz weszła kobieta o- 
koło trzydziestu lat liczyć mogąca. Przybyła 


Wylęgowicz zualaziszy się tak nagle w sie- 

gdzie Wyrzucony - z izby potknął 
i padł jak długi, powstał powoli i 
czapki, która mu z głowy Spadła, 
ostrożnie ku drzwiom prowadzącym 


w której głuche zalegało milczenie : 


— Mości skurczypałko | obwiesiu psarski, 
rozmówimy się przed sądem ławniczym — a nie 
byibym Wylęgowicz, gdybYŚ nie popamiętał tej 
chwili! ' 

Klonowicz, usłyszawszy odgraźanie się Wy- 


Chmielowskim do sieni R następnie na ulicę, go- 
niąc zą uciekającym — ktąrógo na rozy przy 


*) Czekan, lagka z toporkiem, używaną. była 
przez szlachtę i mięszosan, | 


hając u wejścia, lecz po chwii: ramysłu rzuca- 
jąc błyskuwiczne  Epojrzenia zbliżyia się do pi- 
szącego, który tak pracą był zajęty, że nawet 
niesłyszał przybycia owej kobiety. 

Nicznejoma była wzrostn średniego, zgra- 
bnie zbudowana i o pięknych choć surowych ry- 
sach twarzy. Oczy miała czarne, duże, ocie- 
nione dłagiemi rzęsami, z pod których przenikliwe 
rzucała spojrzenia, a usta małe, wązkie i za- 
ciśnięte, znamionowały energię Í sporą dozę zło- 
śliwości, — nos delikatny i ściągły, nzupełniał 
harmonijną całość twarzy, w której jednak wy- 
czytać było można zalotność i przewrotność. 
Była to jedna z tych piękności co to mężczyznę 
przyprowadzić mogą do szaleństwa, a potem z 
szyderstwem, jak sprzęt niepotrzebny, jak za“ 
bawkę, która spowszedniała z pogardą vdpychają 

Była to żona Klonowicza, znana w całem 
mieście pod imieniem „pięknej Agnieszki.“ 

Agnieszka, jedyna córka Jana Wiśliczki, od 
dzieciństwa bez matki, wychowana przęz rodzo- 
ng ciotkę Elebietę, siostre Jana, należącą do za» 
kopi pp. Brygittek, przed laty czternastu nie 


sniaakując bruujmniej w życiu klasztornem i chcąc, 
się raz wyrwać na wolność, —- uległa woli oj-. 


ca i licząc lat 16, oddała swą rękę ówczesnemu 
ławnikowi, a zarazem pisarzowi mięjgkiemu już 
pod on czas znanemu poecie, sławetnemu panu 
Sebastjanowi Fabjanowi Klonowiczowi, wójtowi 
psarskiemu. 

Ojciec Agnieszki umierając na. wiosnę roku 
1598 połowę kamienicy odziedziczonej po rodzi- 
cach swoich, Stanisławie i Annie, oddał w pò- 
siadanie córce. Druga połowa zaś należała, nie- 
zmięnnie do siostry zmarłego, wyżej wspomnia: 


|Mikołajs, 


Agnieszka, która za życia ojca Wraz.z mężem 
zamieszkiwała w rodzicielskiej kamienicy i za 


jej właścicielkę się uważała, teraz stawszy się 
jej prawną posiadaczką, na każdym kroka da- 


wała to nczuć mężowi, który wobec niej stawał 
się pokornym i uległym. 

Agnieszka wychowana w klasztorze pod ści- 
słym dozorem bogobojnych zakonnic, wyszedłszy 
za mąz za człowieka, którego nie znała i nie 
kochała, zapragnęła poznać rozkosze świata i z 
istnem zaślepieniem młodęgo wieku, rzuciła się 
w objęcia jego. Prowadziła też. życie wesołe, 
rozkoszna, nie dbając o jatro, w towarzystwie 
kilku rówienniczek i licznęge grops: przyjąciół, 
którzy. pod niebytnogć męża w. domu, odwiedzali 
panią Agnieszkę, ciesząc się jej- przyjaźnią i 
względami. i , r 

Na razie ostrzeżony, Klonęwicz przez swo- 
ich przyjaciół jak: Chmielewskiego, Sebąstjana 
Kajka, który zmienił się być jego krewniakiem, 
Żórawskiego, później pisarza - lubel- 
skiego i inzych, zwracał uwagę miodej żony, na 
niewłaściwe jej postępowśnie; lacz ta, awjprzód 
pl szczotami, a późalej bardzo energięznem po- 
stępoWaniem, zmasiła Sebastjana; iż na Wszy- 
x wybryki swej półowicy obojętnie spo- 
glądat. + = 

Nie było to przyczyną braku poczucia ho- 
nora i swej godności, jako główy i pang domu, 
lub też braku energii i nieumiejęthvści bronie- 
nia dobrej swej sławy, lecz poka tego było, 
że Sebastjan pobiażaniem elicłał ‘okupi Sobie 
spokój domowy, tak mu potrzebny b pre jego. 

Aidi a me .. d “h. 


wody p. Wolskiego zbijał i stanowczo się za tem 
oświadczył, żeby nowemu klubowi w komitecie 
wykonawczym prawicy odpowiednie zastępstwo 
przyznano. 
Po Czerkawskim przemówił p. Chrzanowski, 
którego wystąpienie tembardziej na uwagę za- 
sługnje, ponieważ on na początku nowej ery był 
zwolennikiem tak zwanej polityki wolnej ręki tj. 
kierunku, żeby Koło polskie nie wiązało się ani 
z prawicą ani z lewicą, lecz pośrednie zajęło 
stanowisko. Mowca podniósł tę okoliczność. W 
dalszym swym wywodzie twierdził jednak sta- 
nowczo, że teraz kiedy Koło weszło jnż raz w 
tak ścisły stosunek z prawicą, byłoby wielkim 
błędem politycznym zrywać solidarność istnieją- 
cą i szukać innych sprzymierzeńców, dlatego 
sprzeciwia się. mowca żądaniom p. Wolskiego. 
Ten zabrał po raz drugi głos, ażeby odpowie- 
dzieć dwom ostatnim mo: com 4 mianowicie 
Czerkawskiemu, który dowodził, że w wywodach 
jego są rażące sprzeczności. W końcu wystąpił 
p. Grocholski również przeciw wnioskom Wol- 
skiego i oświadczył się stanowczo za przyjęciem 
nowego klubu do parlamentarnego związku pra- 
wicy, co też prawie jednogłośnie Koło uchwaliło. 

Po załatwieniu tego przedmiotu przyszła na 
porządek sprawa nowelli do ustawy wojskowej. 
P. Grocholski zdawał sprawę z konferencji, jaką 
w tej sprawie mężowie zanfania prawicy odbyli 
przedwczoraj z ministrem obrony krajowej. Na 
konterencji obstawał rządprzytem, żeby dotyczące 
przedłożenie rządowe w pierwotnej formie przy- 
jętem zostało. Przedstawiciele klubu Hohenwarta, 
klubu środkowego i koła czeskiego zgodzili się 
na żądania rządu, a tylko reprezentanci Koła 
polskiego stanowczo się sprzeciwili. Rząd używa 
nadzwyczajnej presji, żeby Koło polskie skłonić 
do zaniechania opozycji, a mianowicie co do po- 
stanowienia dotyczącego podwyższenia słnżby li- 
niowej z lat trzech na cztery. Koło wysłuchało 
sprawozdania prezesa i postanowiło dopiero na 
następnem posiedzeniu, które się pojutrze odbę- 
dzie, rozpocząć obrady nad tym przedmiotem i 
powziąć dotyczące uchwały. Dotychczas sprzeci- 
wia się Koło stanowczo żądaniom rządu; czyli 
jednak z czasem nie ulegnie rządowej presji, to 
inne pytanie. 

Słychać, że w ministerstwie zanosi się na 
zmiany. Z jednej strony jest stanowisko br. Con- 
rada zachwiane, z drngiej zaś Czesi domagają 
się, żeby Pra ak został mianowany definitywnie 
ministrem sprawiedliwości a zaś na jego miejsce 
aby zamianowano kogo innego ministrem dla 
Czech i Morawy. 


Odesa 21. listopada. 


(Rassija matuszka. — Podatęp popów. — Ich 
peregrynacyje po Noworoszyjskim kraju, — Prze- 
miany nie-owidyuszowskie grajka w pedagoga. — 
Nihiliści. — Aresztowania, — Anonimowy donos. — 
Możebność sprawdzenia się przepowiedni Szczedryna. ) 


Nikt może w przystępie dobrego humoru nie 
potrafi tak trafnie i złośliwie zażartować z sie- 
bie, jak Muskal. Ze wszystkich działów litera - 
tury, satyrę uprawiano ze szczególnem zamiło- 
waniem w Moskwie a u Szczedryna dosięgła ona 
punktu kulminacyjnego. Zbiór przysłów, przypo- 
wieś i, pieśni i gadek ludowych, zobrazowałby 
dokładnie strony ujemne społeczeństwa moskiew - 
skiego i stosunek do niego władzy. Jednem z 
takich nieśmiernie popularnych wyrażeń w Mo 
skwie jest: „Rassija matuszka nie bierot nasiłno; 
Oda, uastupia na garło, bierot dobrowolno.* Nie 
sięgając czasów pobierania daniny dobrowolnej 
prze. książąt waregskich od słowiańskich ple- 
miva, doorowolnego przyłączenia się Nowogrodu, 
Syberji Małorossji i t. p., dzieje Moskwy ostat- 
mego dziesiątka lat obfitują w przykłady brania 
„aubrowolnie* z nożem w ręku. 

„Dobrowolnoje wossajedinienije" unitów pod- 
laskich zbyt jest znane czytelnikom polskim, a- 
zebysmy potrzebowali kreślić dzieje gwałtu do- 
kenanego na sumienin dwóchkroć stotysięcznej 
ludności. 

Wiadomo, że w 1875 roku po licznych mę- 
czarniach, więzieniu i zraujnowaniu mieszkań, do 
Noworosji wysłano 310 unitów, którzy, że u- 
żyjemy słów ich własnych, brzydząc się szyzmą 
pragnęli i pragną wytrwać w wierzę ojców 
swych Los nieszczęśliwych unitów niedawno 
znalazł współczucie nawet w prasie niemieckiej 
(alg. Zig.) i to w organach, które nie można po- 
dejrzywać o polskość. Nześcioletni pobyt uni- 
tów na wygnaniu, zdaje się powinien by dosta- 
tecznie przekonać rząd moskiewski dokąd skie- 
rowują się sympatje tych prawdziwych męczen- 
ników. Bo czyż wytrwanie w wierze ojców mi- 
mo rozłączenia z rodzinami, więzienia i sześcio- 
letniego wygnania, nie dostateczny to jeszcze ka- 
mień probierczy ich usposobień gi pragnień? 


Świeże rokowania z Rzymem kazały się spo- 
dziewać, że we własnym interesie rząd mo- 


Jak się majątek traci i jak się 
majątek robi. 
Primorje. Z nad Soczy. 


Zwiedziwszy znaczną część krajów na odle- 
głych kresach poładniowej Słowiańszczyzny, naj- 
przód nad Drawą, Gajlą i nad jeziorem Ossjak, 
(gdzie też wśród gór Karyntji: Karawanek, do- 
linę z nazwą Kraków i słowiańską osadę Gali- 
cję znalazłem), później zwiedziwszy archipelag 
słowiański, siedlisko Morlaków, brzegi horwac- 
kiej Adrji, i słowiański półwysep Istrję ze wspa- 
niaiym portem Rieki (Fiume), z niemniej wa- 
żnym portem wojennym Poli, — po wielu przy- 
godach i burzach, zwykłych w jesieni na tem mo- 
rzu, na którem błąkał się także Ulisses, si fabu- 
la vera, zatrzymałem się w Przymorzu, u wstę- 
pu do Karstu, nad brzegami rzeki Soczy, prze- 
zwanej oddawna przez Włochów Isonzo. 

Może z poprzednio dokonanej podróży Wy- 
padnie mi udzielić niektórych spostrzeżeń i u- 
zbieranych wiadomości czytelnikom, których ob- 
chodzą te kraje tak przez nas zapomniane, z2- 
niedbane, a nieopuszczone wcale przez koloni- 
stów, przez obcych przybłędów szukających wszę- 
dzie własnej korzyści, lubiących wszędzie się 
wciskać. Tymczasem uważam za obowiązek po- 
dzielić się jednym szczegółem, tyczącym się go- 
spodarstwa społecznego, z tymi którychby to mo- 
gło zajmować. Że powodem do ogłoszenia tego 
szczegółu jest szczera chęć przysługi, w nadziei, 

8 choćby tylko w przypuszczenin, że udzielona 

„Wiadomość może stać się pożyteczną dla roda- 
ków, w kraju tak biednym jak nasz, o tem, zda- 
je się, zapewniać nie mam potrzeby. 

; Homo sum ; nihil humani a mə alienum pu- 
to. Kto odbywa podróże nie z wygódkami i nie 
tylko żelazną koleją, po bitych gościńcach, lecz 
także pieszo; a zapuści się do zakątków na u- 
stroniu leżących, zawsze znajdzie, w dzisiejszym 


skiewski zadość uczyni Sprawiedliwości i po- 
wróci unitów do ich kraju rodzinnego. 

Stało się inaczej. Jednocześnie prawie z 
otrzymaniem tu telegramu o wyjeździe Pobiedo- 
noscewa do Królestwa dła zbadania kwestji uni- 
ckiej (1?) i wezwania arcybiskupa warszawskiego 
Leoncjuszą do synodu w charakterze prezesa, do 
Odessy z gubernii siedleckiej i lubelskiej przy- 
było dwóch popów, Budziłowicz i Wachowicz. 
Unici w liczbie 10 wezwani zostali do Odessy. 
Po długich rozprawach, w których popi usiło- 
wali skłonić unitów do przyjęcia prawosławia, 
na kategoryczne ich oświadczenie, że żyć i umie- 
rać pragną w wierze katolickiej, namawiano ich 
do podpisania prośby do Ignatiewa, upewniając, 


że takową już podpisało 26 unitów z aleksan- 
dryjskiego powiatu (guber. Chersońska). Poka- 
zało się, że popi chcieli oszukać unitów. Pod- 


stęp nie udał się, gdyż unici prośby niepodpi- 
sali. Unici aleksandryjscy parę miesięcy temu 
rzeczywiście podali prośbę do Ignatiewa, lecz 
zupełnie nie tej treści jaką do podpisania da- 
wali popi. W prośbie z Aleksandrji niema i 
wzmianki o chęci przyłączenia się unitów do 
prawosławia. 

Z Odesy popi nic nie zyskawszy, udali się 
w dalszą peregrynację po Nowo-Rosji, to jest do 
Chersonu, Aleksandrji, Elizabetgradu i Ekatery: 
nosławia. Wiadomości jakie otrzymujemy ztam- 
tąd, wskazują, że rząd moskiewski bynajmniej 
nie myśli położyć kresu prześladowaniom. Jeżeli 
w większych wioskach propaganda prawosławia 
odbyła się bez udziału policji, koniecznych współ- 
uczestników apostołów prawosławia, to w mia- 
stach mniejszych, ci stróże kościoła oficjalnego 
nietylko razem z popami namawiali uuitów do 
przyjęcia prawosławia, lecz sprawnik, stanowy, 
urjadnik spełniali funkcję Jana Chrzciciela, po- 
przedzając przybycie Budziłowicza i Wachowi- 
cza. Na parę dni przed ich przyjazdem, wezwa- 
no unitów w asystencji policji i kazano im iść 
do cerkwi dla wysłuchania bumagi, podpisania 
jej i przysięgi w cerkwi na wierność carowi. 

y zaś unici odmówili przysięgi w cerkwi, na- 
zwano ich buntownikami. Ż Ekaterynosławia zaś 
odprawiono unitów do Wierchnidnieprowska, dla 
usunięcia niby wpływu księży katolickich. 

Fakta, które komunikuję, pobyt Pobiedono- 
scewa w Królestwie, wezwanie lieoncjusza do 
synodn, gdzie ma się rozstrzygać kwestja uni- 
cka, nie pomyślaego nie wróżą dla unitów. Tru- 
dno przypuścić, ażeby Pobiedonoscew, zagorzały 
fanatyk zdołał zbadać kwestję bezstronnie i 
wpłynąć na sprawiedliwe jej rozwiązanie, tem 
bardziej, że popi i władza miejscowa nie omie- 
szkają wystawić jej w świetle korzystnem dla sie- 
bie, wossajedinienije, to zbyt dochodnaja statia, 
ażeby popi pozwolili wymknąć się jej z rąk 
swoich *). W bezstronne ocenienie sytuacji przez 
Pobiedonoscewa nie wierzymy, gdyż udowodnił 
on aż nadto, jaką przywiązuje wagę do sprawo- 
sławienia wszystkich. 

Z działalności jego opowiemy tylko jeden 
fakt, ale za to niezmiernie charakterystyczny. 

Przed kilku laty przywędrował do Odessy 
z Czech p. Niemec w skromnej roli rozwesela- 
cza publiczności kuajpowej grą na pozytywce. 
Dziś jest on już w Odessie inspektorem gimna- 
zjum realnego. O karjerze pedagogicznej, a tem 
bardziej o kierownictwie zakładem naukowym 
zapewne nie marzyło mu się i we śnie. Ta me- 
tamorfoza grajka w pedagoga tak jest ciekawa, 
że musimy ją opowiedzieć. P Niemec, jak po- 
wiedzieliśmy grajek z profesji, po kilkamiesię- 
cznem niepowodzeniu, wstąpił jako retuzzer do 
fotografii Fiodorowcówa (w Odessie). Łaskawe 
bogi chciały, ażeby tajny radca dworu Gołabcow, 
kurator odesskiego naukowego okręgu, zapragnął 
mieć futografię w stroju Ewy (notabene bez 
listka figowego) jednej z odesskich piękności. 
Piękność fotografowała się u Fiedorowcewa, a 
p. Niemecowi poręczono retuszowauie jej foto- 
grafii Tu właśnie objawiły się niepospolite pedago- 
giczne zdolności p. Niemeca Fotografia została 
wykończona i kompletnie zadowoliła estetyczny 
gust p. kuratora. 

Obstalunki zwiększały się, a p. Niemec z 
prawdziwem amatorstwem oddawał się retuszo- 
waniu nagich kobiet, przygotowując się do swe- 
go przyszłego zawodu kierownika młodzieży. Ta- 
kie oddanie się wyłączne tej specjalności spowo- 
dowało zaniedbanie innych obowiązków, a nastę- 
pnie i wydalenie. Nie zapomniał p. kurator o 
swoim ulubieńcu i mianował go nanczycielem 


*) Jeżeli wyrażenie moje, że policja w Moskwie 
pelai fankcję stróżów snmienia może wydać się waszym 
moskalującym Rusinom stronnem, to przypominamy, 
łe obowiązkiem urjadników i policji jest na Podla- 
sin: pilnować, ażeby unici obchodzili święta prawo- 
sławne, żeby nie grzebali sami umarłych, uczę- 
szczali do cerkwi i t. d. W Nowo-Rosji — śledzić 
za sztundystami, za unitami, a na Wołynia i na 
Podolu nawet za staroobrjadcami, ażeby nie ncz- 
szczali do kościołów katolickich. 


rzeczy jeźli nie nowe, to 
przynajmniej bardzo zajmajążę każdego , nie 
wszystkim dokładnie znane. Któż nie wie, na 
przykład, jak wielkie bogactwo zawiera w sobie 
rodak jako motor, jako czynnik dla wprowadze- 
nia w ruch maszyn? Budowa młyna dla każdego 
specjalisty nie przedstawia na pozór także nic 
nowego. Ale zużytkowanie jednej i tej samej si- 
ły może być nader rozmaite, a tem samem do 


szybko idącym czasie, 


k,|różnych prowadzi wyników. 


Cały kraj nasz, począwszy od Niemna, Dnie- 
pru i Dniestru, aż do Karpat i Warty, poprze- 
rzynany mnóstwem rzek, potoków i strumieni, 
których siła nie jest dostatecznie ani ocenioną 
ani zużytkowaną. Cecha ziemi naszej przeważnie, 
niemal wyłącznie, rolniczej, przedstawia warunki 
niewyczerpanego bogactwa w zjednoczeniu z tak 
potężnym, niekosztownym a wiecznie ruchliwym 
czynnikiem jak woda. Chleb jest najpierwszym, 
najważniejszym przedmiotem handlu. Można się 
obejść bez wszystkiego; chleba ludzie zawsze po- 
trzebować będą. A z pomocą wody można pod- 
nosić przemysł do którego zboże najprzód otwie- 
ra drogę. 

Następujący przykład o tem przekonywa. 

Przed czterdziestu laty, pani Ascoli, posia- 
dająca paręset morgów ziemi niedaleko Goric 
oe: ponad obu brzegami rzeczki Soczy czyli 

sonzo, sprzedała majątek ten, wraz Z istniejącą 
wówczas odlewnią miedzi, za sto ra i 
pięć tysięcy guldenów. Niektórzy utrzymują że 
w Skutek jakich'ś nieporozumień otrzymała za tę 
posiadłość tylko siedemdziesiąt pięć tysięcy. Ku- 
pił ją pewien Teuton przybyły z Hamburga, Rit- 
ter, zmarły przed trzema laty. Z nader skro- 
mnym: kapitałem, wybudował na rzece Soczy 


młyn o dziesięciu kamieniach. Okazało się póź: |dą 


niej, że siła wody tej rzeki równa się (jak po- 
wszechnie liczą w mechanice) sile tysiąca dwóch- 
set koni. Pani Ascoli zatem zmarnowała takie 
bogactwo, sprzedawszy olbrzymią siłę prądu za 
cenę stosunkowo nader nizką, 

Pan Ritter umiejętnie prowadząc przedsię- 


kaligrafii w jednej ze szkół rządowych i wkrótce, 
gdy w czasie pobytu Pobiedonoscewa w Odessie, 
Niemec prosił Pobiedonoscewa, ażeby był jego 
chrzestnym ojcem, gdyż pragnie przyjąć prawo- 
sławie, latam w czasie bytności kuratora w Pe- 
tersburgu, Pobiedonoscew wskazał mu na Nieme- 
ca, który od biedy mógłby być nawet i inspekto- 
rem, zapewne na tej zasadzie, że człowiek pra- 
wosławny do wszystkiego zdolny. 

Aczkolwiek skok to nie lada od przemian 
nie-owidyuszowskich, t. j. przeobrażenia się graj- 
ka w kierownika młodzieży, do socjalistów, mu: 
simy parę słów o nich powiedzieć, gdyż i oni po 
długiem milczeniu zaczynają dawać o sobie znać 
rządowi. 

W  Elizabetgradzie niedawno na nlicach 
znajdowano socjalistyczne proklamacje, w Odessie 
znaleziono u jednego z dońskich kozaków czter- 
dzieści proklamacyj, w ciągu ostatnich trzech ty- 
godni aresztowano w Odessie trzydzieści kilka 
osób. Z”Chersonu do Odessy przywieziono nau- 
czyciela szkoły rzemieślniczej, którego już wy- 
puszczono (po trzech tygodniach), gdyż przeko- 
nano się, że aresztowano go niewinnie 

Pomyłki takie zdarzają się u nas dość czę- 
sto, gdyż aresztują w skutek anonimowych do- 
nosów, a donosów takich dziennie otrzymuje gu- 
bernator chersoński 7 — 15. Jeżeli Francuzi 
mają słuszuość, że lappetit vient aprez le man- 
ger, to raoże sprawdzić się przepowiednia Szcze- 
drina, że cała Moskwa wkrótce będzie w wię- 
zieniu. 


Rzym d. 20. listopada. 


Konsystorz biskapi, o którym wam donosi- 
łem, zamiast się odbyć w poniedziałek, odbył się 
w przeszły piątek, to jest onegdaj; ale żadnego 
polskiego biskupa Ojciec święty na nim nie o- 
głosił. Widać tedy, że nawet co do obsadzenia 
wakujących biskupich stolic nie przyszło jeszcze 
do porozumienia między Stolicą świętą a car- 
skimi posłannikami. Moskwa stroi niewymowne 
umizgi do Watykanu pomimo przykrych wspo- 
mnień słowiańskiej pielgrzymki, w której au- 
strjacki panslawizm otrzymał przewagę nad mo 
sSkiewskim. W tych dniach Ssypnęła ona orde- 
rami na dwór papiezki, to jest na tych dostoj- 
ników, którzy nawet w całkiem przypadkowych 
i chwilowych zostawali stosuukach z wielkimi 
książętami, zimnjącymi przeszłego roku w Rzy- 
mie. Monsignor Ricci marszałek dworu papiez- 
kiego otrzymał wielką wstęgę orderu św. Anny, 
a kilku innych wpływowych przybocznych pra- 
łatów dostało komandorje tegoż orderu. Jeden 
z nich, bardzo narodowi naszemu przychylny, 
i który wiele usług sprawie naszej oddał, nie- 
zmiernie się zdziwił i rozśmiał się serdecznie, 
kiedy mu przyniesiono dyplom i oznaki w imie- 
niu cara. Jeduak przez wzgląd na toczące się 
układy niemógł zwrócić niezasłużonego daru, 
jak mu się bardzo chciało, albowiem dwór mo- 
skiewski mógł się tem obrazić, a w sekretar- 
stwie stanu Jego Świątobliwości nie chcą teraz 
dawać Moskalom najmniejszego powodu do nie- 
zadowolenia i kwasów. — Mówią, że posłannicy 
carscy są tak uprzejmi i tyle dobrych chęci o- 
kazują, że car jest w tej chwili tak wybornie 
usposobiony dla katolickiego Kościoła, że zrażać 
niewypada wcale machiewelskiego rządu ani 
krzyżować jego dobrych zamiarów. — Zape- 
wniano mię, że pp. Buteniew i Masołow areszta- 
wanie księdza Wyrzykowskiego i p. Frankow- 
skiego wytłómaczyli jaż pomyłką policji, już 
czysto politycznemi powodami. Frankowski miał 
być schwytany — dodają — jako wspólnik ni- 
hilistów. Na uwagę zaś kardynała sekretarza. 
stauu, że Polacy nie mieszają się do nihilizmu, 
jeden z posłanników odrzekł, że przecież trudno 
przeczyć temu, co sami Polacy przyzuają, to jest, że 
są nihiliści polscy i że mają główna siedlisko swoje 
w Rapperswylu w Szwajcarji! — „Zac ore two 
fudico te“, miał powiedzieć uczony Moskal skła- 
dając kardynałowi jako dowód namer dziennika, 
niepodejrzanego o dążności rewolucyjne, dzien- 
nika oddanego Watykanowi; — i położył na 
stoliku oryginalny egzemplarz Kurjera pozn., ze 
znaną napaścią na p. Agatona Gillera. 

Szczegóły te nader ciekawe udzielone mi 
zostały przez dostojną osobę rzymską, która nie 
zna HKurjera i nie słyszała o p. Gillerze, a za- 
ledwo wie, że istnieja Rapperswyl. Niemożnaby 
więc posądzać jej o zmyślenie tej rozmowy, gdy- 
by nawet stanowisko jej samo i znane stosunki 
nie nsuwały wszelkiego podejrzenia o potrzebę 
zmyślania rzeczy, o których doskonale może za- 
wsze wiedzieć. 

Umyślnie przytaczam ten szczegół, aby pu- 
bliczność polska za pomocą żywych przykładów 
dowodnie się przekonała, jak dalece przebiegła 
dyplomacja zagraniczna odwiecznych naszych 
wrogów troskliwie wyzysknje dziennikarstwo 
polskie i korzysta z oszczerstw, miotanych na 
Polaków przez własnych ich ziomków, a cóż do- 


biorstwo, w przeciągu lat kilkunastn doszedł do 
milionowego majątku, a synom swoim zostawił 
kolosalne bogactwa. Pomocnikiem jego był tylko 
młyn, źródłem bogactwa rzeczka Socza. — 

Najprzód młyn jego, o dziesięciu kamieniach 
tylko, wybudował mu istniejący dziś młyn już 
o dwudziestu trzech parach kamieni i trzydzie- 
stu cylindrach do petłów. Ten zaś młyn, chociaż 
spalony z przypadku w 1869 roku, odbudowany 
w 1871 roku, dostarczył właścicielowi swemu ty- 
le dochodów, iż p. Ritter, tuż obok, na tejże 
rzece, postawił przędzalnię bawełny, przędzalnię 
jedwabiu, fabrykę do toczenia drzewa tudzież do 
gotowania słomy na papier i papiernię. 

Kolonia, gdzie znajdują się te fabryki, po 
lewej stronie Soczy, nazywa się Strazic (Stra- 
zig) i zaludniona mieszkańcami rozmaitej naro- 
dowości; wioska przeciwległa na prawym brzega 
rzeki nazywa się Podgora i składa się z mie- 
szkańców wyłącznie słowiańskiego plemienia, a 
mianowicie z Kraińców. 

Nie dość na tem. P. Ritter nabył w okoli- 
cach Aquilei, między Monfalcone a elniatyckien 
morzem, ogromne dobra zwane Monastero, 
gdzie uprawia ryż i inne płody ziemskie. Wybu- 
dował też koło fabryk wspaniały pałac z pię- 
knym ogrodem. 

Obecnie istniejący młyn kosztował prawie 
pół miliona guldenów. Jest wzorem pięknej bu- 
dowy i doskonałości. Postawiony nietylko dla 
użytku lecz z przepychem iwytwornością. Wszyst- 
ko w nim z lanego żelaza, nawet zastawki i 
drągi żelazne do podnoszenia zastawek na upu- 
ście. Rzeka wzięta w klamry; młynówka obmu- 
rowana ciosowemi płytami. Kraty żelazne dla 
zatrzymania Śmiecisk lub liści płynących z wo- 
Mieszkania dla młynarzy i urzędników ob- 
szerne, wygodne. Tę budowę wzniesiono na miej- 
scu dawnej fabryki miedzi, zburzonej po ku- 
pnie miejscowości, o której mowa. 

Do poruszania kamieni młyńskich i cylin- 
drów używa się tylko woda o sile dwóchset ko- 
ni. Para nie tam nie działa. Reszta siły wody 


piero gdy oskarzyciełe sutannę noszą! Nie czy- 
tuję dzięki Bogu nigdy Kurjera i do zbrojnych 
w pióra gladjatorów kardynała-prymasa nie czu- 
łem nigdy dostatecznego pociągu, aby zaprenu- 
merować ich pismo; ale jeżeli to prawda, że ka- 
płan stoi na czele arcybiskupiej redakcji, czyliż 
nie ogarnie go trwoga i żal, że dostarczył Mo- 
skalom broni przeciw temu kościołowi polskiemu, 
którego jest wrzekomym obrońcą? Czy wolno 
księdzu napadać na rodaków w pismach publi- 
cznych i szarpać ich sławę w sposób taki, że 
można mieć z góry pewność, iż go wróg wyzy- 
ska? Ale nie chodzi tu juź nawet o dobrą sławę 
bliźniego i rodaka, chodzi o świętą sprawę Unii, 
to jest kościoła i Polski, matki naszej, którą 
wszelki ksiądz ma podwójny obowiązek piersia- 
mi swemi zasłaniać. Gdyby się nawet rzeczywi- 
ście zuajdował nihilista w obozie naszym naro- 
dowym, ksiądz redaktor powinienby go prywa- 
tnie upomnieć, a nie denuncjować go publicznie. 
I tacy księża oczerniwszy jak najkłamliwiej bli- 
niego, nie tylko że nie odwołują potwarzy 
swoich, ale ważą się bezkrwawą ofiarę sprawo- 
wać własnemi dłońmi, dodając grzech święto- 
kradztwa do innych grzechów swoich! Nie nale- 
ży bowiem zapominać, że denuncjacje Kur. Pozn., 
którego korespondent rzymski ogłosił był, wyłą- 
cznie dla Ojca świętego przeznaczone, nazwiska 
osób, które najpierwsze podpisały memorandum 
z 9 kwietnia, stały się powodem polemiki i na- 
paści dzienników moskiewskich .. Ale pocóż to 
się wdawać w dłuższe wywody i dowody rzeczy 
jasnych jak słońce i wszystkim wiadomych ? Je- 
duak część winy tak opłakanych zdrożności stań- 
czykowskiej prasy naszej spada na cały kraj, a 
mianowicie na wolniejsze części Polski; albowiem 
gdyby rodacy nasi mieli więcej energii, gdyby 
nastąpiło, że tak się wyrażę, pospolite ruszenie 
publicznej opinii polskiej przeciwko rozrywaczom 
zgody i duchowej jedności narodu, gdyby się 
wytworzył zbawienny terroryzm tejże opinii, nie 
mielibyśmy tego wstydu, iż najwięksi wrogowie 
narodu i kościoła używają czasopism naszych ja- 
ko broni przeciwko nam w sprawie pierwszo- 
rzędnej doniosłości. 

Pomimo tak przykrych kolei tej sprawy na- 
szej, której największymi i najszkodliwszymi 
przeciwnikami są Polacy sami, ufać należy, iż 
Moskwa nie a nie nie uprosi u papieża. Zato 
stosunki Stolicy św. z rządem pruskim jak naj- 
lepszy obrót biorą. Papież na onegdajszym kon- 
systorzu ogłosił biskupów z Fuldy i Trewiru, 
ks. Koppa i ks. Koruma. P. Schlózer, nowy peł- 
nomocny minister niemiecki przy Stolicy św., 
przybędzie tu na stałe mieszkanie w grudniu. 
Warunek sine qua non dalszego porozumienia ze 
Stolicą św., położony przez ks. Bismarka, jest 
usunięcie arcybiskupów kolońskiego i poznań- 
skiego. Zdaje się, że papież chętnie na to przy- 
staje, bo ks. Melchers dostanie przed końcem ro- 
ku purpurę kardynalską, a zapewne jednocześnie 
i kardynał Ledóchowski otrzyma inne przezna- 
czenie od Ojca św. 

Królestwo włoscy wrócili do Rzymu d. 17. 
bm. Wielka demonstracja nastąpiła na ich cześć 
w chwili ich przybycia. Więcej jak dziesięć ty- 
sięcy osób przyjmowało ich wkoło dworca kolei 
i odprowadzało do Kwirynału. W wieczór zaś 
przeszło czterdzieści tysięcy Rzymian zaległo 
plac Kwirynalski i ulice do niego prowadzące. 
Stowarzyszenia i cechy ludowe przybyły też z 
muzyką i z pochodniami. 

Na szczycie obelisku zajaśniała gwiazda ze 
światła elektrycznego, muzyka zagrała i rozle- 
gły się zapamiętałe wiwaty, tak, iż królestwo 
z księciem Neapolu musieli po dwakroć wycho- 
dzić na balkon. -- To zaś, w nieprzyjaźne dy- 
nastji dzienniki donoszą o republikańskich pla- 
katach, tejże nocy porozlepianych, ogranicza się 
do para kartek zdartych przez straż miejską, a 
o których publiczność nawet nie wiedziała i któ- 
re najmniejszej doniosłości politycznej nie miały. 

Mówią, że przed końcem roku cesarstwo 
austrjaccy przybędą do Medjolanu i do Turynu, 
dokąd król i królowa udadzą się na ich spotka- 
nie. O przybyciu cesarstwa do Rzymu nie nie 
ma dotąd pewnego. 

Izba się otworzyła d. 17. bm Rozpoczęto 
dyskusję nad budżetarai ministerstw, a mianowi- 
cie nad budżetem ministerstwa rolnictwa, handlu 
i przemysłu. Miuister Berti podał traktat han- 
dlowy, zawarty w tych dniach z Francją — Na 
interpelacje względem polityki zagranicznej, mi- 
nister Mancini ćdpowiedział, iż dwa tomy „Z18- 
lonej księgi“ będą niebawem rozdane postom. 
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Posiedzenie z d. 24. listopada. Obecnych ra- 
dnych 64. Przewodniczący wiceprezydent miasta 
Dąbrowski. | 3 

Caty przebieg wczorajszego posiedzenia dat- 
by się streścić w kilku słowach, jakie już nie- 
jednokrotnie zmuszeni byliśmy W tem miejscu po- 


ski 


na tysiąc koni, słaży do fabryk wyżej wymienio- 
e T prócz wody mają aia mon pa- 
rowe. Opał Składa się z drzewa, którego zapas 
mają z róku na rok w iłości kilkndziesięciu ty- 
sięcy stosów zajmujących ogromny plac. Spła- 

e rzeki i i i 
wne 1 wyborne drogi w tej okolicy uła- 
twiają dowóz wstelkich materjałów. 

„, Bracia Ritterowie, których dochody liczą na 
miliony, podzielili się majątkiem; sami prowadzą 
administrację fabryk i sami zajmują się handlem 
płodów, tak z młyna jakoteż z fabryk. Do spół- 
ki nikogo nie przyjmują. Pracują w biurze zwy- 
kle od godziny siódmej z rana do siódmej wie- 
czór. Pszenicę kupują wszędzie, a znaczną jej 
część w Indjach wschodnich. Pszenica sprowa- 
dzona z Bombaju kosztuje taniej aniżeli europej- 
ska. Na mąkę przerabiają każdego tygodnia pięć- 
dziesiąt dwa wagonów pszenicy sprowadzonej z 
Tryjestn lub z innych miejsc. Wagon pszenicy 
kosztuje około tysiąca trzechset guldenów. Więc 
każdego tygodnia młyn ten przerabia na mąkę 
pszenicy za cenę sześćdziesiąt siedm do siedm- 
dziesięcin tysięcy guldenów. Trzecią część pra- 
wie mąki a mianowicie 30 procent kupnje stale 
Anglia. 

Oczywistą jest rzeczą, iż kapitał obrotowy 
roczny wynosi miliony. Na same maszyny, słu- 
żące tylko do młyna i na ulepszenia wydają co- 
rocznie około dwudziestu pięciu tysięcy guldenów. 

We młynie pracuje ciągle dwóchset robotni- 
ków; w innych fabrykach do czterech tysięcy o- 
sób. Robota idzie dzień i noc na przemiany. Je- 
dni robotnicy płatni są rocznie, drudzy miesię- 
cznie lub tygodniowo, a nawet dziennie. Pilni i 
stali robotnicy po pewnym przeciągu czasu za- 
pewnioną mają emeryturę. Najstarszy dyrektor 
młyna (Obermiiller) ma kilka tysięcy guldenów 
rocznego dochodu. Pomoenik (Untermiiller) otrzy- 
muje tysiąc sześćset guldenów rocznej pensji, 
mieszkanie i światło gazowe. Iluż lndzi żyje po- 
średnió przy takim zakładzie ! 

Kamienie młyńskie sprowadzają bądź z Gór- 
nej Austrji bądź z Lafertć sous Jouarre we 


wtórzyć. Bezpłodna dyskusja, niedoprowadzająca 
do żadnego dodatniego rezultatu i prawdopodo- 
bnie niemająca go bynajmniej na celu; — re- 
kryminacje nieustanne przeciw działalności magi- 
stratu, wyłamującego się jakoby z pod zwierz- 
chnictwa Rady miejskiej ; zarzuty wreszcie prze- 
ciw całemu zarządowi miasta w ogóle, zarzuty 
stawiane zwykle mimochodem, gołosłownie, wi- 
docznie dla jednania sobie miru pomiędzy wy- 
'orcami — oto jest zwykły porządek dzienny, 
rozbierany na czwartkowych posiedzeniach. 

Wczoraj posunęła się akcja o tyle, że rad. 
dr. Milleret, rywalizując z swoimi przyja- 
ciołmi w objawach szlachetnego oburzenia, o0- 
świadczył krótko i węzłowato, że podobnej Ra- 
dy jak obecna jeszcze świat nie widział, że nie 
lepszą ona jest od magistratu, iże gdyby się nie 
wstydził, toby natychmiast opuścił salę, 

Szkoda, że szanowny radny z.zasady nie 
czytuje dzienników, bo już przynajmniej od roku 
byłby się dowiedział o tej prawdzie, której wy- 
głoszenie taką mu boleść teraz sprawiło. Jeżeli 
zaś i ten wykrzyk obliczony był także na skap- 
towanie wyborców, miejmy nadzieję, że osiągnie 
pożądany skutek, tj. że panowie wyborcy nie 
wyrządzą na przyszłość podobnej przykrości dr. 
Milleretowi, aby go zmuszać do zasiadania w 
radzieckim fotelu. à 

„Wśród namiętnych tych rozpraw, powiodło 
się zaledwie następujące załatwić sprawy : 

oddanie w przedsiębiorstwo przez licytację 
kamieniołomu w Suchodole ; ~ 
. _ Sprawienie dwunastu kożuszków dla konwo- 
jantów szupasowych po 12 złr. za sztukę; 

i dwa rekursy w sprawach budowniczych. 

. Przy rekursie pani Marji Sumper, właści- 
cielki realności przy w. Zygmuntowskiej, prze- 
ciw zmuszania jej do wybudowania kanała dla 
odpływu nieczystości z jej domu, gdzie  po- 
mieszczoną jest część szkoły św. Anny — rad. 
Jagermann stwierdził jako fachowy technik, 
że pani Sumper faktycznie nie może zbudować 
kanalo, bo gmina przez swoją realność przepro- 
wadzać go nie pozwala, a p. hr. Łosiowa za po- 
łączenie z kanałem jej, istniejącym w ulicy Zy- 
gmuntowskiej, stawia warunki nader wygórowa- 
ne. Pani Sumper musiałaby więc budować nowy 
kanał, albo nad kanałem dawnym, albo też pod 
nim. Jest to rzeczą wprost niemożliwą. Na tej 
podstawie stawia mowca wniosek, aby rekurs 
pani Sumper odrzucić, zmusić ją drogą egzeku- 
cji do wybudowania kanału, a w ostatecznym ra- 
zie zbudować taki kanał (gdzie? w: powietrzu ?) 
na jej koszt i ryzyko. — Oto jest logika „Łą- 
czności i Zgody“! Ab uno disce omnes. 

W skutek pogłoski, że udzieloną już zosta- 
ła koncesja na budowę kolei Jarosław-Sokal, 32 
radnych postawiło wniosek nagły, 0 wystosowa- 
nie do ministerstwa petycji : 

— aby dla odwrócenia klęski zagrażającej 
z tego powodu stolicy kraju, wydało niezwło- 
cznie koncesję na budowę kolei Lwów-Żółkiew- 
Sokal, a względnie Lwów-Rawa-Sokal; — i aby 
prezydent miasta i dwaj delegaci wybrani z ło- 
na Rady, udali się bezzwłocznie do Wiednia, dla 
energicznego poparcia gdzie należy tej prośby. 

Po krótkiej dyskusji, zgodzono się na tra- 
ktowanie tego wniosku regnlaminowo — poczem 
uznano za właściwe resztę spraw edłożyć do 
przyszłego czwartku. 


Kronika miejscowa- t- zamiejscowa. 
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* Temperatura opadła, 38 stopnie wskazuje ter- 

mometr w południe. Pogoda trwa przepyszna, po- 

wietrze prawdziwia wiosenne, a słońce roztapia 

szron, jaki wystąpił z rana od silnego nocnego 

przymrozkn, 

* Wieczorek Mickiewiczowski. Jutro w sobotę, 
jak corocznie, urządza młodzież akademicka w Bali 
ratnszowej uroczysty obchód 26 - letniej rocznicy 
śmierci Adama Mickiewicza, na który Nestor na- 
szych pisarzy A E, Odyniec nadesłał wiersz oko- 
licznościowy. Wi-rsz ten jednak nie może być wy- 
głoszonym dla spóźnionej pory, gdyż dżiś go dopie- 
ro komitet otrzymał, natomiast będzie rozdawanym 
podczas obchodn w odbit o. Program uroczystości, 
w której artystyczne kierownictwo części muzykal- 
nej przyjął dyrektor konserwatorjum muzycznego 
p. Karol Mikul, jest następujący: Część I.: 1) 
Otwarcie obchodu, akad. Zajączkowski, 2) Mendel- 
sohn: Uwertura z Atalii na dwa fortepiany i 8 rąk 
odegrają akad. Dziubiński, pp. Koronowicz, Wsze- 
laczyński i dyr, Mikuli. 3) Mickiewicz: Zgon Kon- 
rada Wallenroda, wygłosi akad. Pepłowski. 4) Mo- 
niuszko: Sen, odśpiewa p. Steingraeber. 5) Rozwój 
uczucia w Odzie, Farysie i improwizacji Adama 
Mickiewicza, odczyta akad, Mazanowski. Część I.: 
1) Chopin: a) Polonez, b) Mazur — odegra p. Wsze- 
laczyński. 2) Deklamacja, wygłosi akad. Błotnicki. 
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Francji. Dodajmy, iż rzeczkę Soczę, mówiąc po 
prostu, mozna przerzucić kamieniem. W najszer- 
szem miejscu, niedaleko młyna, ma około sto 
stóp szerokości, w innych zaś miejscach nie wię- 
cej nad stóp dziesięć, gdzie śŚcieśnionem płynie 
korytem. Socza wypływa z Alp julijskich, które 
należą do najpiękniejszych gór w Europie i dają 
się widzieć z różnych stron, w drodze niedawno 
ukończonej przez Pontebba z Ossjaku do Italii. 

Może dla kogo pożyteczną będzie wiado- 
mość, iż jedna z najlepszych specjalnych szkół 
technicznych, uspasabiająca wyłącznie mechani- 
ków-młynarzy, znajdnje się w Worms. Specjalni 
młynarze praktyczni, po odbycia nauk 'teorety- 
cznych, decydnją, opatrzywszy miejsce przezna- 
czone na młyn, czy trzeba zastosować turbiny, 
czy też wodne koła nśdsiębierne, podsiębierne 
it. p. Turbina potrzebuje najmniej sześć stóp 
spadu; a gdy jest dobrze urządzoną, daje 70 do 
80 procentu „efektu*, t. j. siły wodnej pożyte- 
cznej, jeśli zaś jest złą, daje nie więcej jak 30 
procentu albo mniej, a reszta wody płyniedar- 
mo bez żadnego użytku. Wążną więc jest. rze- 
czą wybór budowniczego i wybór mechanika, W 
tym względzie do budowy młynów polecany. jest 
przedsiębiorca Hoerde w Wiedniu, Taborstrasse 
71, a urządzenie turbin albo kół wodnych, sto- 
sownie do potrzeby rzeki, bierze na siebią inny 
specjalista Escher, Wyss i Spółka, Leasdorf przy 
Baden, koło Wiednia. ` my” 

Ze wszystkiego wyciągnąć można -senė .mo: 
ralny. Najpierwszą dźwignią. bogactwa są drogi 
komunikacyjne. Gdzie rząd troszczy. się. -0 nie, 
tam kwitnie przemysł i handel. Gdzie nia ma 
dróg komunikacyjnych, brukowanych gościńców 
(ważniejszych może niż koleje żelazne) i. rzę 
spławnych, nędzny to kraj i nieszczęśliwi jęgo 
mieszkańcy. T de: Ć 
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B) Chopiu: Pieśń litewska. Moniuszko: Polenez z | Kaczkowski, upoważniony do załatwiania spraw 
Hrabiny, odśpiewa chór męski gal. konserw. mu-j bieżących. i 
zycznego. 4) Zamknięcie obchodu. — Początek 0|. * Milionowy spadek. Warsz. Dniewn. donosi, 
godzinie 7. wieczór, "]że jeden z wożnych teatrów rządowych w War- 
W końcn mnsimy do wiadomości interesowa* |szawie nazwiskiem J.... otrzymał niedawno od kon- 

nych podać, że karty wstępu na obchód ten WY- |snla francuskiego zawiadomienie urzędowe, że w 
czerpane zostały zupełnie już od 2 dni, a więc wezel- | Paryżu zmarł bezpotomnie były oficer wojsk pol- 
kie zgłoszenia w tym celu pozostaną bez skutku. |skich urodzony w Warszawie i noszący to samo, 

* Rocznicę śmierci Mickiewicza obchodzić bę-|co i ów wożny nazwisko į że tenże zostawił spa- 
dzie uroczyście wieczorkiem literacko-mnzykalnym |dek wynoszący Z górą 4 miliony franków. Rząd 
polska czytelnia akademii górniczej W Leoben. — |francnski wzywa tedy spadkobierców zmarłege, aby 
W Przemyśln dnia 28. b. m. odbędzie się rano na- | przedstawili dowody pokrewieństwa dla otrzymania 
bożeństwo Żałobue, wieczór zaś obchód artystyczno- | spadku. Woźny J... posiada dowody niezbite, że 
literacki. jest rodzonym 8ynoweem zmarłego, który nie miał 

+ Karol Balasits, emerytowany starszy radca żadnych ianych krewnych, Pomimo to jednak skro- 
skarbowy, b. referent górnictwa przy tutejszej kra- | mny ten ! ya r człowiek nie myśli porzneać 
jowej dyrekcji skarbu, zmarł dnia 23. b. m, w Mö-| swych obowiązków i spełnia je najpunktnalniej, do- 
dlingen pod Wiedniem w 68 roku życia. Zmarły pokąd prawa Jego do spadku stanowczo nie zostaną 
położył wielkie zasługi przy reorganizacji salin ga- | NZnane. , 
licyjskich. W r. 1868, gdy nasłani urzędnicy Niem-| * Mianowania. Prezydent ministrów jako kiero- 
cy i Czesi wywołali w Wieliczce niezadowolenie ro- | wnik ministerstwa spraw wewnętrznych, mianował 
botników, ś. p. Balasits wezwany do Wieliczki przy- | radeg policji we Lwowie Juliusza Friedricha; dalej 
wrócił ład 1 porządek. Podniósł następnie inicjatywę sekretarzów zamiestnietwa Karola Popiela, Jana 
oddania kopali w Bochni i Wieliczce pod zarząd | Jahnera i Józefa Salamona, tudzież ministerjalnego 
krajowy, obsadzenia posad krajowcami i zaprowa-| W ministerstwie spraw wewnętrznych Włodzimierza 
dzenia języka polskiego w służbie salinarnej, Mia- hr. Łosia, starostami, zaś komisarzy powiatowych : 
sto Wieliczka nadało mn obywatelstwo honorowe. |dr. Teofila Sozańskiego, Jana Hellmnua, Marcelego 
Później gjy mu powierzono kierownictwo górnictwa Monazterskiego i koncypistę ministerjalnego w mi- 
krajowego, usilnie się starał o polepszenie bytu To- nisterstwie spraw wewnętrznych Włodzimierza Ka- 
botników, i wyjednał podwyższenie ich płac. Został | bata, sekretarzami namiestnictwa w, Galicji. 
spenejonowany w r. 1876. * jutro: Św. Konrada. — Fyłypa Ap. 

* W sprawie wozowni marszałkowskiej. Myl-|  * Wiadomości policyjne z dnis 24go b. m.: 
nie nas zawiadomiono, że 5ekcjz budownicza wbrew | Skradziono: Panu B. L. z pomieszkania l. 9 ulica 
ustawie bndowniczej zezwoliła w skutek podania |-Wekslarska 2 par spodni. — Panu M. Ch. z pom. 


nas w kraju nie znalazłby się zdolny i dobry rząd- |wioną przez p. Zeithammera zeszłoroczną rezo- 
ca, ekonom i lęśniczy, i czy „nie byliby- krajowcy |lucję eo do fanduszów indemnizacyjnych galicyj- 
do takiej służby odpowiedniejszymi, że ich aż von | skiego i bukowińskiego. Sturm wniósł dodatek, 
draussen nasyłają?! Niechaj ci panowie nie zapo-|aby rządowi dać naganę za niespełnienie rezo- 
minają, że kraj w którym mają stosnnki, dostarcza |lucji względem uregulowania prawnych stosun- 
państwu ministrów, będzie też miał i dość ludzi, |ków państwa do owych fanduszów indemnizacyj- 
którzy potrafią także ich dobrami administrować. | nych; ale ten dodatek odrzucono, po oświadcze- 
Takie bezwzględne pomijanie krajowych intęresów |niu komisarza rządowego, że skoro sejm galicyj- 
oburza nasze narodowe uczucia i musimy je na-|ski na dłuższy czas się zbierze, rząd przedłoży 
piętnować co najmniej grnbą niewdzięcznością dla|mu dotyczący projekt; materjały jaż są przygo- 
tego kraju i narodu, z którego się krociowe cią- | towane. 
gnie zyski, Komisja przemysłowa Izby posłów cofnęła 
Otóż ten generał-inspektor jak z ekonomiją,|11 głosami przeciw 9 swoją dawną uchwałę 
tak też postępnje sobie i ze szkołami należącemi | wzgledem wysadzenia podkomitetu do wstępnej 
do obszarn dworskiego; gdy przychodzi do spisania | narady nad projektem ustawy przemysłowej; a 
aktn fundacyjnego szkoły, oświadcza on von oben:|11 głosami przeciw 8 odrzuciła wniosek Mora, 
„wir geben nichts mehr, ansser was wir miissen*— | aby przed wybraniem sprawozdawcy przeprowa- 
a tego „müssen“ jest tak mało, że przy ogólnem | dzono ogólną rozprawę, i na sprawozdawcę wy- 
zubożeniu gmin, które także na szkoły żadnych |brała Egberta Beleredego. Na dotyczące zapy- 
ofiar czynić nie mogą, szkoła nie otrzymuje potrze- |tanie w toku rozprawy odpowiedział minister 
bnej dotacji i zostaje jak bywało. Nowy dowód ta- | handlu, że rząd nie uchwalił przedłożenia no- 
kiej ofiarności na cele oświaty ludowej tego wszech- | welli do projektu ustawy przemysłowej; że je- 
władnego generał-inspektora miała obecnie i szko- |dnak, gdyby dla zadośćuczynienia pewnym, co- 
ła bohorodczańska, Ta będąc niedostatecznie ndo- | raz bardziej naglącym żądaniom stanu przemy- 
torang, zmuszoną była udać się, jak ź pewnego |słowego, okazała się potrzeba przerobienia ja- 
dowiadujemy się źródła, do tntejszego zarządn kln- |kich części projektu, rząd przedłoży nowe wnio- 
cza bohorodczańskiego, o wyjednanie opał dla szko- |ski co do pojedyńczych rozdziałów. 
ły, i chociaż to miało się stać jeszcze w lipcu, ə Rzym d. 24. listopada. Poseł rumuński Ma- 
zima już. na: dobre się rozpoczęła, to zarząd ten|wrojeni wręczył dzisiaj królowi swoje listy wie- 
nie zdobył się dotął na tyle zmysłn politycznego i| rzytelne. . 
|przyzwoitego wychowania, ażeby przynajmniej dać Belgrad d. 24. listopada. Poseł włoski Tosi 
odpowiedź, czyli zechce co w tej mierze dla szko- | wręczył wczoraj a poseł austrjacki dzisiaj księ- 
ły uczynić. I tak się zawsze dzieje, gdzie tylko cho- |ciu swoja listy wierzytelne. Wybór uzupełniają- 
dzi o uzyskanie jakiejá pomocy od zarządu, a to|cy na i! krzeseł poselskich do skupczyny na- 
bez względu, ezy idzie o dobro publiczne, czy o|znaczony na 25. grudnia. Skupczyna zbierze się 


ZNĘSTANIBSŁAWOWA : za Bt m, rano o godzinie 8 wi- 
nut 25 wieczór 8 godz j. 

Z GZERNIOWIEC: o godxinió JU] miz. 5 wiessór, pociąg 
pospiosan7 j © godz. á. min. 5 reno, pocięg mięszan 
0 oz. 4 min, 52 po połudziu, pociąg mięszany. 

z PODWOŁOCZYBK : na dworzec główny lwowski ogc- 
dzinio 10 mis. 10 wieczór, pociąg pospieszzy, o godz. 
S min. 50 rano, pocięg mięszany, o godz. ś min 12 
po południu po mięszany, 

ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pośpieszny; o godz. 4. min, BS rano poniąg 
osobowy, © godzinio 5 miraż 9 po południu pociąg 


mieszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godx. $ min. 30 rano, pociąg po 
spieszzy, O godz. 12 min, 10 rano, posiąg mięszany 
o godz. 11 min. 191w nocy mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK = głównego dworca; o godz. 6 
raro, pociąg pospieszny; o godzinio 12 minut 3C R 
połud, peciąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wieczór, 


pociąg mieszany. . 
DO STANISŁAWOWA: na Biryj; rano o godz 7 mis, O 
wieczór o 6 godz. 6h m. 


Lwów, z Izby handlowej, 25. listopads, 
I Aksże za sztuky. 
(bez kuponn błeżącego.) 

Kolei galie. Karola Ludwika. . 303 — 806 — 
ą wowsko-CzerniowJass. . 177 — 185) == 

Saaku kypot. galie. po 200 el. . 306 — 30 ~ 
„ kredyt. galie. po 200 xir. 258 -— 262 — 

H. Listy zastawne za 100 zły. 
(bez kaponz bieżącego.) 

Tow. krad galie. E pret. w. ». . 100 50 101 50 
466 gg © n . 96 70 97 70 
4 w w E po okre. . 100 50 104 50 
KUR * s s  -« 98 — 9450 

Lanka hyp. galis. 6 pze .- . 101 60 3:2 60 


» a » 5 „ 10'a pr. 102 35 105 25 
Wydziału krajowego na pobudowanie stałej wozowni|], 19 ul. Ormiańska palto zimowe z białą fianelową. prywatne, czy zarząd na tem zyską czy straci, za:|w pierwszej połowie stycznia. wy b 3 s L 99 — 100 — 
drewnianej dla powozów mavszałka, Obok gmachn | podszewką. — Panu Sz. L. z wozu kuferek z rze-. da jeat, nie przychylić się: pl wbai zgoła —| P Boin 3, 24, listopada, Profesor chirurgii, Salie. Zakł, kred. włose. 8 pret. 100 — 1¢2 -- 


sejmowego. Wydział krajowy podał był jedynie 0|czami wartości około 150 zł. Sprawcę tej kradzie- 
pozwolenie wybudowania tymczasowej wozowni, do-|ży ujęto wraz z rzeczami. 
pokąd nę wiosnę nie będzie można postawić muro- |. Złożono w policji znaleziony obrus biały zna- 
wanej. A że ustawa budownicza nie zabrania takiej |czony lit, O. Z. k . 
j budow iwie takiej, która tylko r 
U AC A, Stać wema t b GE 7 — Sprostowanie. Prezydjnm magistratu lwow- 
ilka miesięcy *tac ma, więc sekcja bndownicza | zoo nrostni a >: ; 
i ie dać przyzwolenie i t d zastrze- go prostując swe pierwsze doniesienie oświad: 
mogla 5łnszn przyzuolenie i to pod zastr ż 300 zł : ; ! 
żeniem, iż ta prowizoryczna tylko wozownia będzie | 7 3 kwotę złr., którą p. Marja z hr. Jabło- 
, nowskich hr. Fredrowa dla ubogich miasta złożyła, 


blachą kryta. rzeznaczył ten cel ś ; 
* W sprawie kopca Unii. Wczorajsze doniesie- PG 7 PF m (17 A ZATO LU 


nie nasze w sfrawie kopca Unii uzupełnić musimy. 
W sekcji budov niczej uchwaloro v stawić w budżet 


owo a DB op 93 — 9450 
M. Listy dłażne Ka 100 str, 
"gólnego rołajes. kred. Zrkłada 

čla Gelizji I Bakowiny 6 prst 95 - ga ~ 


Busch, umarł. » 


wszystko z kraju wywieść, a nic dla niego nie zro- , 
Praga d. 24. listopada. Kardynał Schwar- 


bić! To jednak wszystko nie przeszkadza wcale 
głównemu zarządcy dóbr Stadionowskich tak zwane- | zenberg odjeżdża dzisiaj do Rzymu. 

nemu generał-inspektorowi pchać no84, gdzie nie Rzym d. 24. listopada. Gazetta d'Italia do- IĘ. Obltęi za 100 zde 

dał grosza, i wichrzyć pomiędzy bracią polską i|nosi, że Emil Olivier (minister francuzki za ce- |. , kunti żuli A j 100 69 101 60 
ruską, t wydawać się Za protektora, pod którego |sarstwa), który z Grevym żył zawsze na najlep- okligasi SE AE A 100 — 101 50 
skrzydła nasi ruscy i propinatorowie w dziwnem |szej stopie, przybył teraz do Liworno, a lada P aż m r. 1878 pe 6 pr. 101 — 103 — 
swem pojęcia spraw krajowych przed każdemi wy-| dzień przybędzie do Rzymu, aby poufnie poro- mat Krakowa Wowra 40 75 22 75 
borami czy to gminnemi czy powiatowęmi się ucie- |zumieć się z papieżem co do tego, czy nie uda- "> Shlalłnwow > > 34 50 36 50 
kają — bo to nie nie kosztuje, ale gdzie idzie |łoby się zawtzeć nowego konkordatu, i to takie-| * e . M s et P 

zrobić coś choćby dla swoich protegowauych i pu-|go, któryby uwolnił Francję od potrzeby wyta- A % 1a 


ï pilów, to pewnie go niema. Wszak wiadomo zape- |czania walki religijnej. Dukat holenderski |. a e 550 6 60 


* f „© 


na rok przyszły 500 złr. na budowę dalszą ko, ca a ; w.e będzie temu generał-iuspektorowi, że w tutej- Berlin d. 24. listopada. Cesarz miał dzisiaj emari > 3 ERAÓ -am 
Unii, ale beź zastrzeżenia, aby poprzednio porożu= Sai Z Bohorodczan. (Ofiarność zarządn dóbr hr. | szej RS jest więcej dziec uh i propinat X dobrą noc. Wstał .0 Dół do dziewiątej sky Napoleczdar, . . . . 936 9 45 
miano się z dr. Smolka co dos zmiany planu budo-|Stadiona na cele oświaty ludowej) Z prawdziwą |skjch, a jednak nie spiesry zaradził, by te wiszko-| Nord. Allg. Ztg. zapewnia, że stau zdrowia ce- | Simperia? rosyjski (|.  . 868 976 
wy. Wyrażonó tylko. życzenie porozumienia się % l. czytamy sprawozdania c. k. krajowej | le. nie marzły. sarza nie budzi żadnych obaw, i że jest to tyl- Raka! rosyjskigrabry i» md EU 
dr, Smolką pónfuie, czyby do współudziału w kiero- | 5-7 szkolnej © pomyślnym rozwoju szkół ludo- Tak; bracia Rusini, z łaski waszego protekto- |ko lekkie przeziębienie, wywołane gwałtowną | „3; „+ „Papierowy . o. 1 24], 1 360, 
wnietwie budową ne przypnścił Rady miejskiej, głó- | "ych. Z tych dowiadujemy się, iż są powiaty, gdzie| rą, dobrze też wasze dzieci będą marznąć! Obyście |zmiahą temperatury atmosferycznej. WpeŚd Seki a. w, “DT 30.08 Bo 
wnie z powodu, iż dr. Smolka większą połowę rokn aan i jednej gminy, w którejby nie istniały już | „gz poznali, kto wam prawdziwym bratem, i prze- Parlament przystąpił do pierwszego czyta- Śretto . E - . . 83 50 100 50 
zmuszony jest przebywać w Wiedniu. Jeden z człon- | Szkoły przeniesiono na etat, a w bardzo wielu po- |konali się, że z endzymi nie nam harazd! Kupony w wobrze . . . 89 25 IG: 25 


nia budżetowych przedłożeń rządu i główną ich 
część odesłał do komisji budżetowej. Sekretarz KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
stanu Scholz rzucił w swej mowie pogląd na Wiedeń 24. listopada 1881 z 
stan finansów cesarstwa. Ubiegły rok budżetowy OŚ PEA ; 


przyniósł nadwyżki około 15 mil, marek. Z sum Losy Ru A kg RE arch 358 50 


wiatach mało pozostaje w tym względzie do zro- 
bienia, Jakże smutny obraz przedstawia w tym kie- 
runku powiat Bohorodczański! Na 37 gmin tego 
powiatu przeniesiono dotąd na etat tylko 3 szkoły 
i to w gminach miejskich, po gminach wiejskich zaś 


ków sokcji podniósł, że przy budowie kopca nie 84 
uwzględnione przepisy sztnki inżynierskiej, Temu 
panu przypomnimy, Że dr. Smolka zasięgał opinii 
inżynierów, i gdy podług niej kierował bndową, to 
ciągle po każdej ulewie kopiec się nsypywał, rozła- 


Gospodarstwo ,. przemysł. i handel. 
Wiedeń d. 22. listopada. Na dzisiejszy targ do- 


zi}, Odkąd zaś odstą ił od opinii inżynierów i po-|i to liczących nawet po 3000 dnsz, uczą jeszcze | Wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2180, śre- Si cczbiwo RED b ea Anglo-Austr,  153.— Unionsbank 141 60 
szedł za radą lul»i praktycznych, chociaż nieinży- ciągle po swojemu diaki. Ktoby zaś zechciał badać dnio ciężkich węgierskich J304, ciężkich bagonów marek, zaś państwom Rzeszy zwróciło 38 mil. Kolej Kar. Lud. 304.50 Nordbahn 239.25 


1051; razem 4535 sztuk. . 

Galicyjskie płacono 33 do 36 ʻi 40 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 45 do 50 złr., ciężkie 
bagony 50 do 52 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

' W. Amirowicz & K. Schels. 


przyczyny zaniedbania tej najżywotniejszej sprawy, 
przyjdzie do przekonania, że główną przyczyną te- 
go jest z jednej strony zupełny brak w tym po- 
wiecie obywatelstwa polskiego, z drugiej znów brak 
poczucia obywatelskiego tych przybyszów ' von 
draussen, co tu majątki w swem ręku dzierzą, chle- 
bem naszej ziemi się tuczą, a żadnych obowiąz-. 
ków względem niej znąć nie chcą. 

Obywatel polski choćby na jednej wioseczce, 
chętne czyni ofiary na szkołę; już to gruntem pod. 
budowę, już to materjałem, a nawet wieczystą do- 
tacją, nie oglądając sę wcale czyli dó takich pró- 
stacyj jest ustawą obowiązany lub nie; tym spo- 
sobem tworzy Bię bez wielkich trudności akt fuù- 
dacyjny i powstaje szkoła etatowa, a statystyka 
szkolna stwierdza, że gdzie więcej obywatelstwa 
polskiego, tam więcej szkół etatowych  Przypatrz- 
my się w tym względzie powiatowi Bohorodczań- 
gkiemn. Prawie połowę jego lo 15 wsi zajmnje 
klucz hr. Stadiona, druga zaś połowa powiatu na- 
leży do jakiegoś Niemca z Wiednia. Hr, Stadion 
nie zna swoich dóbr wcale, gdyż najstarsze kro- 
niki bohorodczańskie nigdzie nie wspominają, aże- 
by tu osobiście był kiedy widziany. Całym kluczem 
rządzi z po za granie kraju z nieograniczoną wła- 
dzą Życia i śmierci podrzędnych sobie oficjalistów 
począwszy od dyrektora, aż do parobków tu von 
draussen nasyłanych, od lat 13 p. S.......a, który, 
nawiasowo mówiąc, będąc tu przed laty prowento- 
wym pisarzem, gdy ma tu powietrze za niebosz- 


nierów, ani zima, ani ulewy nie nszkadzają kopca. 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechuicznego odbędzie się w sobotę dn'a 26, b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej muzeum 
przemysłowego w ratuszu, Na porządku dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 
2. Wykład p. Wierzbickiego o najdawniejszych śla- 
dach przemysłu w ziemiach polskich. 3, Wnioski. 

* Hr. Mniszek, zięć pasi Balzac, wdowy po 
wielkim powieściopisarzn franenskim, zmarł w Pa- 
ryżu id. 19, b. m. został tamże pochowany, Zmarły 
staruszek, od wielu lat rażcny paraliżem, żył od- 
osobniony w pysznyti hotelu przy tlicy St. Honoré. 

* Alliance isradlite z powodu zimy wstrzymała 
przewóz emigrautów żydowskich z Brodów do Ame- 
ryki. Emigranci w części powracają do Moskwy, 8 
w części WYTUBZĄ w drogę dopiero na wiosnę. 

* Pomnik dla jen. Bema. Piszą nam z Tar- 
nowa: Dnia 20. listopada zebrało się dosyć liczne 
grono obywateli tarnowskich w zamiarze porozu- 
mienia się, ©0 do pomnika postawić się mającego 
jenerałowi Józefowi Bemowi nrodzonemu w Tarno- 
wie dnia 14. marca 1794 r, 

Postanowiono wznieść pomnik ze składek i u- 
zyskać w tym celu potrzebne upoważnienie ze stro- 
ny namiestnictwa: 

Koszt pomnika preliminowano na kwotę 5000 
zł, w. a. i takowy ma być wykończony przed wrze- 
śniem 1888, ażeby jego odsłonięcie przypadło ró- 
wnocześnie 2 obchodem 200-letniej rocznicy odsie- 
czy Wiednia i projektowanej wystawy rolniczej, 

Postanowiono także wydać Życiorys jenerała 
Bema i wyznaczono konkurs za nagrodą : za życio- 
rys uznany Z8 najlepszy 180 zł, Za drugorzędny 
50 zł. — Do życzenia jest, żeby życiorys mógł być 
zwięzły, krótki i przystępny dla obszernejszej pu- 
bliczności, i żeby nasi literaci uwzględnili niniejsze 
ogłoszenie. 

W końcu postanowiono zaprosić wszystkich na- 
szych artystów, do udzielenia swych rad i projek- 
tów komitetowi, co do artystycznego wykończenia 
pomnika, o co niniejszem i na tej drodze uprasza- 
my. Do dalszego kierowania tą sprawą, zawiązano 
komitet, do którego gkładn weszli następujący człon: 
kowie: Aleksander Wisłocki burmistrz, dr. Karol 
Kaczkowski zastępea prezesa Rady powiatowej, dr. 
med, Zygmunt Schiitzer, Wilhelm Miildner kupiec, 
Karol Polityński budowniczy, Jan Brejtser, Michał 
widerski, Szczęsny Borkowski, Ignaey Chylewski, 
Zygmunt Szancer, Hermau Merz, inżynier Zmurko, 
Juliusz Reid, Konstanty Hofman, Zygmunt Grüner, 


marek. Na rok zaś bieżący nadwyżka do zwrotu SU PRE: ad Ra prg. eż 
państwom Rzeszy wynosić będzie 66 mil. marek. Ww. oddać 168,— Wied de, k si 132. 
Jednakże w tym roku wypadną dodatki matry- Wee obl p waè 97 — Galis. A 
kuląrne (to jest te kwoty, które każde państwo Wąg. kolej zach, 171.50 Kolej siedmio "11260 
A lą i a na a ie cesarstwa) Renta wet 6%, 119.50 jr Nel oai” 23.75 
podwyższyć o 8 mil. marek. (j i : 

Richter (przywódzca stronnictwa postępowe- Spik > o i a 1.25%, 
go) zwalówci, w długiej mowie ekonomiczną poli- | °° Wester. Ubpodąbiknia : kiwi korę ="g" 
tykę Bismarka. ; : 

Paryż d. 24. listopada. Izba unieważniła cad W” wej iz n y 
wybór posła Boechera „W To pach gioi tar kejo kredytowe 26310 Amglo-anstrjse, 15360 
spraw wewnętrznych, odpierając twierdzenie bi-|g,i.; Kar, Lal. 30525 Koloj Polad». 159.25 
skupa sEneppela, „i2e nduchowiefstwo mA PTAWO |nzienebask = 14160 Napoleondor 94i 
brać udział w agitacjach wyborczych* — 0- A h zakaotj 1263, u AAR Ey e r, NA 
świadczył, iż duchowieństwo powinno się ściśle : Sarbia 4 Tep e: słabo 
trzymać granic wytkniętych konkordatem, bo T ar i pre listopada 
rząd użyje wszystkich legalnych środków aby je g a ką 216 rA jën- pen: 
zmusić do szanowania ustaw i konstytucji. ia nb = a> x yt. 622. 

Rząd przedłożył żądanie dodatkowych kre- Edd = a 20 A p pW t 5 
or dla wyprawy tunetańskiej na miesiąc i ; — 43 
grudzień. = EP pa 

National donosi, że Gambetta w rozmowie E elyn P E A 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d- 25. listopada. (Pryw.) Radcy Uhle 
i Miklaszewski mianowani zostali radcami apel- 
lacyjnymi we Lwowie. — P, Smolka ciągle słaby; 
kaszle i ma gorączkę, musi przeto leżeć w łó- 
żku. — Tyrolczycy nie wstąpili dó klubu środ 
kowego ; klub ten liczy 22 członków. — Dzisiaj 
komitet wykonawczy w myśl uchwał klubowych 
uchwali przyjęcie klubu środkowego do związki 
prawicy. 

Wiedeń d. 24. listopada. Posiedzenie komisji 
budżetowej Izby posłów. Załatwiono etat mini- 
sterstwa obrony krajowej. Przy pozycji „landwe- 
ra* na zapytanie Dnmby oświadcza minister 0- 
brony krajowej: Organizacja landwery w Dal- 
macji odbyła się bez przeszkody, i tegoroczny 
kontyngent jest znaczuie większy w skutek sta- 
wiania się obowiązanych i zgłaszania się ocho- 
tników. Zamiarem rządu jest, całą tę sprawę 
przeprowadzić z rozsądnem rozważeniem okoli- 
czności konsekwentnie i spokojnie, unikając Środ- 
ków gwałtownych, dopóki te nie oxażą się nie- 
czyka dyrektora S... nie posłużyło, wyniósł się |zbędnemi. Ci co nie stanęli do poboru, będą trak- 
swoim kosztem nazad do swoich skąd przyszedł, |towani jako zbiegi od stawiennictwa, jak się to 
a w niespełna kilkanaście lat zagadkowym jakimś |już stało z niektórymi w Konstantynopolu schwy- 
sposobem wyawansował na pełnomocnika i rządeę dóbr | tanymi. 
hr. Stadiona z sznmnym tytułem: generał inspekto- Następnie wspomina minister o zaniepoko- 
ra. Cała mądrość ekonomiczna tego generał-inspek- | jeniu Krywoszy przez bandy opryszków, i co rząd 
tora zasadza się na tem, ażeby z kraju naszego | przeciw temn zarządził. Nowy namiestnik Dal- 
wycisnąć i kazać sobią do Klentschu wysyłać jak |macji zbada położenie, a w danym razie zapro- 
najwięcej tysięcy; a gdy wilczy apetyt jego w tej | ponuje specjalne zarządzenia, jakie się konie- 
mierze nie tak łatwo się zaspakaja, i gdy biedni |cznemi okażą. Rząd będzie zważał, aby o ile 
dyrektorowie ządanych tysięcy z ziemi wyssanej, |tylko można oSZczędzano krwi poddanych mo- 
na której ameliorację żadnego szeląg poświęcić nie |narchii; ale w razie potrzeby postara się, aby 
wolno, czego najwybitniejszym dowodem jes, że tak | powadze i władzy państwa przywrócić uszago- 
obszerny klncz nie posiada w całem swojem gospo- | wanie i wszelki opór we właściwym czasi8 ńa- 
darstwie ani siewnika ani źniwiarki, i ciągle sieje |leżytemi środkami pokonać. Rząd gotów, zadgść 
się jeszcze Z garści i żnie za suopy —. wydusić |czyniąc swojej odpowiedzialności, zdać sprawę z 
nie mogą, to też ci dyrektorowie, chociaż przez |każdego swego kroku, musi jednak w postępo- 
niego samego tu sprowadzeni, a do tego jego lande- |waniu swojem liczyć na poparcie. od -wszystkich 
mani, otrzymują dymisję jeden po drugim, tak że |patrjotów bez różnicy stronnictwa. APOŁLONA LUBICZA 
w niespełna trzech latach mieliśmy ich trzech, je* Komisja przyjęła rezolucje względem uła- po raz pierwszy : 


den lepszy od drugiego, a ci przyprowadzeni z fa- |twień dla stawiania budynków w rejonach forte- 
milią po wydaleniu ze służby, do największej nę- |cznych, tudzież względem włóczęgów. Załatwio- HARUN - AL-RASZ YD 


O == 


wę 


A. MAŃKOWSKI 


Lwów, nl. Halicka, 1. 17/10, miasto. 


Handel 
Korzeni, Delikatesów, Herbaty 


i wszelkich gatunków starych i zwykłych 
ż w pierwszorzędnych gatunkach, po cenach 
najtańszych, poleca Szanownej Publiczności, rę- 
- 0236 za sumienny towar, 
Codzień świeże drożdże. 


Na żądanie wydaje apecjalne cenniki. 


Z jen. Ohansy, tea ANS francuzkim WP jest 
tersburgu, oświadczył, iż zagraniczna polityka 
Francji nie ulegnie | żadnej znijanie, bo raucja Maść dr. Labiche. 
musi ze wszystkiemi mocarstwami żyć w zgo- | |ggWe Lwowie wapt. Z RUCKERA, w B O 
dzie, natomiast wewnętrzna polityka ulegnie mo- ap 2 Ek 1-80: 
poii w myśl PRL rek jakie p page 
tnie wybory, a między któremi to wskazówkami ° ° 
Ro być Ad mA) w Dr e J ózef Fiter nik 
rząd stanowczą akcję prowadził przeciw ducho- 
pode po wtedy oświadczył, że trwa otworzył kancełarję adwokacką 
przy swojem podaniu o dymisję, albowiem nie W Samborze. 
byłoby to łatwem być za granicą reprezentan- ; 
tem tego rodzaju polityki wewnętrznej. 
Washington d. 24. listopada. Proces Gui- 
teau. Adwokat jego, dr. Seoville skończył mowę 
obronną. Sąd rozpoczął przesłuchanie świad- 
ków odwodowych. Lekarz Guiteau twierdzi, że 
w 1876 r. badał stan jego umysłowy i przeko- 
nywał się wówczas, że zbrodniarz ten jest nie- 
poczytalny, zwłaszcza w kwestjach religijnych, 
dla tego radził rodzinie, aby go miała na oku. 
Rozprawę odroczono. 


Dziś, w piątek dnia 25. listopada, 
Na dochód 
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Nowy dramat nagrodę uwieńcsony. 


Wstystkih matkom | QPEIREH DES IEANNANANNNNNNNNNNANN NNNNNNANNNNNNN N 


poleca się niniejszem 


Żupańskiego” = Poznali | korzystna oferta! 


k M ajn zda f: af prawdsiwe elektro- motoryczne- |mało używany, lekki i elegancki, na ©słatnie lata wyszedł 

am : ak ADD E OMC. á cy = 3 ? 

E n nasz y jni ki | dziecinne 8 osób, jest za mierną ceię d III. tom jako ostatni w y P ZOO i 
U 


sprzedania w kotelu: Langa we 
Braci Gehrig, Lwowie. 4272-:2—3 
które ułatwiają EK ZU TE i - 
zapobiegają niespokojnQści i  KUFCZOM ma ME 
aei Dostać można Pa wikiwć po 70 ct. za 
sztuka w głównym składzie w aptece 
Z. Rackera. i 4199b 2—? 


ź DZIEJÓW POWSZECHNYCH : 


od 1846 r. do dn* dzisiejszych, | 


Wydanie drugie poprawione i uzupełnione, 
opuściły prasę we Lwowie nakładem 


Jui. Turczyńskiego. 
Cena 80 ct., z przesyłką rekomendowaB$ 
95 centów. 
Zamówienia zamiejseowe uprasza się 
z załączeniem kwoty przekazem poozto- 
wym. Za pobraniem pocztowym nie wy- 
mła się. 3967 1—8 


Skład główny w księgarni 


Panteon wiedzy „MÓZKIEJ |osię steama stozoski 20” satackią, 


w 8ce dużej 50 „arkuszy druku właścicielami dóbr i przemysłow ani, 
cena 6 zł. 60 et. zn.j'ą korzystną poradę. Oferty pod 
Pierwsze dwa tomy 11 zł. 40 ct. Ę Bu a hiri a a 
Powyższe 'dzieło nabyć można we dniu. giera otia Rd tent 


KSIĘGARNE POŁSKIEJ urtimi moi f oramne 


INNAN 


NANA NA A 


„Singer Tryest. 
-pierwszy i ńajstatszy handel wysyłek 
: 8842 -poeztą; poleca: 8-10, 
n=tto 4*/, klg. najlep, zachodnio indyj | 
Rawy antigua. tylko- zł. 4.75 


F. H. Richtera (H. Altenberga) a ; z k 
we Lwowie. . i ierto 43, kig. najpr. aromat. |P_.4 c ; ; d IDA $ kaidy, najdotkliwszy u- 
Doniesienie dia oai T Antoni Enders Hawa Dikta „po ipiko at. 6.47: z A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego z Ból zębów Heiata Tareh E, yka lutekepyga rata 
i 3 d : cani k itm. lan: e nawet witych w sg : i 
oniesienie dla pa przedtem BB franco do ea diaeji, pocztowej za F Cena 2 sł. 50 ct. z przesyłką god oposką rek. 2 sł. 70 ct. ję „LUTON * ilea miy at. atoj, d oit niea Krakowska, wo '5., 
tak hiy gwa: 54 FA Fik. 40 i 80 et. — We Lwowie ,w apieca P, Mi-|która na wystawie lwowskiej w roku 1877 


Dla dogodności Szanownych Pań urzą- pobraniem. ‘Ža: kotbr z 4 Treść dzieła: Rok 1846 w Polsce. Rewolneja wo Francji, w 
rantuje się. — -CBiihiki" fumco. i I Niemczech, w Austrji, w Prusach, w Węgrzech, we Włoszech, w Polsce 


w 1848 r. Wojna ktymąka Wojra włoska. Sprawy po zaeuropgjśkie. Po- pa 


kolascha. W Stryj Z 3 d 
4004 5—3 tryju aptece J. Zagórskiego. |24 dobry wyroby najlepszą nztaną została, 


| A ws sł paca cygare- 
owy z najlepszych francenskich pa- 
FA Pan BR pierków Abadie, Armenien, Panama, Mays, 

A à gi PR (oł Persan i t. d. w różnych wielkościach i 
ji w Esropie, E, te w iali. 226:5— 24 UBJI8p3zej familii pochodząca, prakty-|szerokościach po jak nujtańszej cenie. Tak- 
cj F uchy rewolucyjne j 8426: 5—6. 29 |czhie i wszechstronni3 wykszt+łcona po-|ża poleca paniersi years ta + arkuszach 


Ma ystej krwi 
- Negtetti gh | | Żaba Aa Da tag Gp ag Aa Da || Da- a koja ch KA y I aA szukóje stosownego miejsca jako dxu a doji książeczkach franenskie vo jak najtańszej 


J. Niemirowskiego następcy, 
we Lwowie, Hynek, 1.29. ` 
poleca w największym wyborza po 

cenach najniższych 
Hafty Miesies., 
knie i jedwabiu, ja emoiejwsszstkiej 


artykuły potrzebne „dy hafta, $. j 
kaawy, włóczki, HM blo, wzotki itp. 
c K 


dzitem w Pradze, Fiachnarktga. „nr. 13, 
dla Austro-Węgier skład z ryz fabryki 
czysto-wełnianych kazimierów, 
Dosrarczam je w nlubionym kolorze 
ezarnyma, a otecnie także we wszyst- 
kich kolorach modmych po cenach 
fabrycznych w dewolnej ilości me 
tro wej. 
Moim Szanownym odbiorcom oszczędzę 
w skutek urządzenia składu uciążliwe i 
czas zajmnjące ocienie, i spodziewam się 
otrgymać za to poklask. 8846 2-5 
s Wzory na żądanie franco. 


"N. Steinhard, 


_Wollwaarema Fabrik , Praga. 


owarzystwa zarządczyni domu, ln" suu-|cenie. Wielki wybór maszynek do 
= czyciełki, w kraju Inb zagranicą. ' Wiado- robienia cygaret, sztnka po 40 ct, 


OZN nA 
mapą 
me 


mość pod adresem :„Amilie“ post. rest. Zamówienia z prowincji uskutocznia 
jj. | wów. 4273 1-2 sie jak najprędzej. 
|-Z— r 


čiel owczarni p.. Tèofit Wasilowóki z 
w ł de robienia pończoch: JJ CZEJOu) e4 Da sprzedań: w zarodowej 
e Re "joint twą oki Pstr owa 
itszyc i i nket B s j E P . A r 
oapel nedoan EMO ga; pe oa AIA iic Zd adtest Fabryka Laowieniliqca„ Krakowie, Dukiennióe 20. 
s jad wych). pilotes DE i a, poko ars R s Laa e m 
aaopairsny skład ,, ORLEN; i olei: Ka 4 7 CZ. b ih: APTEKI „POD GWIAZDA“ 
- m ny 1 5 ! 5 äi f 
Zajnówięnia x piedtwikdfi zalstwiają Piotra Mikotascha we Kwowie ść 
De iwyszedł i jest do nabycia i 
|.” i w księgarni, F. IL RICHTERA . e Liwota ii 
zawiadamia Szanównę  Pibitzhość, || + RICHTERA Altenberg_xe Lwowie ii 
że: kide busy PANE kuje 


"aig odwrotaą poostą. 8579 4-6 
kamienicy L-8. uliaw Hert- | K 70 
gi koje Kalendarz 
San Semo] żon Sciomny Hook | 
„<.FR*vlśra* Gł Ponorte; Ttakie]. samierający. oprócz ksiendariam daty x historji Polskiej i anonsy śro1- TM 
— a ża maa pe bi : - ków ląceniczych apteki; pod gwiaadą. Cena 50 ot. z po ełką poczt:wg, ĘŻ 


Na porę zlimową: 8 


yi IXORA 
ED. PINAUD 


37, BOULEVARD DE STRASBOUSG, 37 
PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnymitrwałym zapachem, HR 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- [M8 
aność spędzania zmarszczek. R 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i $ 
nadaje jéj połysk młodzieńczy. Bez $ 
przesady utrzymujemy, że mydło BĘ 
nie posiada równego sobie. y 


| OSTATNI WYNALAZEK 


Ocet toaletowy. widamskiej toalecie akon ta oł. il sł | 
i Ocet sałonowy: do kaduwnia 50 ct. 
| Wand mf' fijołkowym, Ess B Mille- 
| Woda-toaletowa i eta zyka Th anue- 


krami. Wiadomość udzieli po:tjer. 
| 4283 2—3 


4 mzfńska „rą do sprzedania]. 
kompletne sçhódy z: barje- 
franka 60. at, które nalęży radesłać przy zamówieniu najlepiej sa pomo- PB 
cą przekazu Rocztowego. 8956 5—18 jes 


6... upra. -gal.-akogjay 
BANK HIPOTECZNY 
we Lowowie i 


i wydaje 
od dnia 1. stycznia #88 F pocaqwsay ; : 


Asygnaty kasowe 


3 proc: płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
: 4 60 


Przeciw łysinom 
Siwieniu włosów. i tworzeniu 
. się: Hipieży 
skutkuje według :. codziennie: nadchodzącysh ówi» . 
deqtm i plam dziązegynnych jedynie i, wyłągznie 


Olejek taninowy: dr. 'Meras 


nie aptekarru l 


" Nader wielkiej doniosłości 
dla ócz każdego. 


Prawdziwa dr. White 
woda do ócz 


wyrabiana przez Bogumi la Ehrhard i 
w Oelze p. Grossbreftenbach w TuryigH, | 
ma od r. 1822 sławę świetną. Do nabycia |o 
w fakonach po isir., W aja TT wS 
aptece Zyg. Ruckęra, w ; id 
apt. F. Jamrogiewicza. - a. 
Należy żądać wyraźnie tylko dr. Wnićć 
„Wody do ócz*, wyrabianej przez Bogu+ 
miła Ehrhardt. 


+ 


Cygarniczki bursztynowe 
SK tócżond' hife Hime; polecs podpisany skład fsbryczny po następ. tanich cenach: 
/gatnióżkt de cygar w kad: bukatnikach | Cygarniożki de papierosów łab cygar 

a. 


OSA A A Wars. 2) 7 9 2) jy e1.: 1Fetm. dług. . „zły 5.— virginiz. 
Vyciągi s listów. Panie Tr. at, | d „OK A E ł , = È 4 
szą” al a= paka Wszystkie: znajdujące: się. jeszcze w obiegu. 4*:pro- GB: 3 Be e S sa Rap ar iS Po tssśr a 
© esej famili NI | TIM : a Ń - a i A 
naszych znajomych oddała . dobre wentowe Asypnaty kasówe* z” 60-dniowem * Wypowiedze- . AE 1423. 2 . » „go STE Ap + M 
—| , 4 - 5 , 
„6 6. LJ LJ LJ 1:80 | „ 5. 6 2 LJ . a L- | 


Podana miara bez nasadek z pianki merskiej. 

Podając powyższa nadzwyczaj niskie ceny spodziewam się zupełnie wyparować 

ME sdrowiu srkodliwe imitacje, » temcamem utrzymać urasadnioną sławę natural ych 

( SB bursztynów. Wszystkie imitacja nie mają w sobie ani okruszki buraztynu, lecz ro 
iý biona są z kopalu i sprzedńwane jako eygarniczki bursztynowa lane. Jest to złu 

|dzenie, albowiem lanych bursztynów nioma. 


(Przedruk: nie będzie opłacony). 3988 6-—?| SĘ |  ©ohy prawdziwych: imanit z-morskiej pianki 


b >y Bd ndk pes zy den dd IE 
o nabycia we fiakonach po 2 x 1 zł: we Lwowie u. Zygm. Bac: 
kera, apt. pod „Srebrnym Osłem, przy A zrakowaji Czernioweąch 
w apt. J.. Goliehowskiego: 8103:8 Y 


Lwów 1. stycznia 1881. 


Rpraasam, (eninin) dagjarslobe e S ziem, będą a centówane od driła' 1. marca 1881 
Poni dki z wielu stron polecono mt jai PER począwszy, AKO po £. z zatrzymaniem dotychoraso- 
najlepiej pańską prawdziwą „dr. iR wego u wypowiedzenia. 
Wodę do óca*.. upreszara.. (zaraó i 
Wö-osegyhar (Wegry). d. 1.,listopada: 1880, 
Levy Ignats. Dalej; Poz przed,5 laty | 
anika prawdziwa „dr.' White: Woda GSM 
zë wylecnył: mię z cierpienia óczę upra" i 
szam 'zamósienie) Bfllesbach dnia 7. li- i$ 
stopada :8=0. Limbach. 


w'formach: cybmirowych , w szkatułkach: 


Do cygar. De.papicrosów i eygar virginia. Ocenienie sanitarne 


2a_ a Ty * F } -I r À i 3 i 
; iaeia sę” r. 1. 16% ctm, dłag. . . zł. 3.50) Nr. 1. s8ictm. dług. . „ gł 2— 
ZĘ | 9 4V: PATER A AN „ mi > gp ka 4 Lew LIU a TA: iz ) ye P  g' 1.7) Jana Hoffa preparatów słodowych a 
GHY. Wai Il 250 gol.: TAM a 3. 4 oi r-a ną NB Elia a a : » pggjjj co do skuteczności leczniczych Jana Hoffa wyrobów ałodowych: 
IU „ GUVUUU.J [A nanan - E WY Piria pa E AO t iada . 2 1—|)| piwa zdrowia z ekstiakta slodowego, skoscentruwaneg> ekstraktu s 


G;garniczki, ;kżóreby się: nie podekhały;. najchętniej wymieniane, a wzglę: 
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Najniższa wygrana 200 zł.) 
Dnia 1. grudnia 1881, f 
odbędzie się wielkie ciągnienie przeć $ 
rząd założonej i gwarantowanej c. k; $ 
anstrjackiej  pożycsłń: å 


Ces: król. w liweranci oadwor. i f zdrowia, kawy słodowej, mączki pożywnej dia, dzieci, „iersiowych . į 
j i inan Ro "P cuklerków słodowych, na organa odź wienia i ¢dde: harja, przeci y 
rv. [|| UCAS "ab 8 hemoridom, chorobom piersiowym, cłeppieniom 


żolądka, ogólnemu osłabieniu organizmu, i t. d. 


sład+wego dla tych, którzy piwa nie znoszą, sładowej czekolady $ 
y 


pzeaniowej =i 
PEs 18a we z iwo sg Fabryka | Już dnia Spret. książęco 3 Ds c. k. dastydy nadwornego pana Jana. Hoffa, król. 
Pomiędzy wygranenii tej pożyńż Serbski lo radcy komisji, posiadacza c. k. złotego kzzyża zasługi z koroną, 
znajdują się wysokie wygrane, a to: 12. grudnia er OS e osy kawalera wysckich orderów, i s N 
wynalazey 1 


zł. 200.U00,469.000u40.600, 25.0 
20.000, 15.000, 10.080, , 5,809, 
2.000. 1.000, 506 złr. it. p. į zę. 
złr. a. w. jako najniższa wygrani 
losn wyciągniętego. zadu 
adna, inna pożyczka, lotęryjns $ 
nie przedątawia-.tal swiekfich me ; 
wygranej jal” ta; ana jòb D 
każdemn sposobność a a niini 
zrobić wygróną 20 sir. 1 
Los z serją i pumerem wygranej ii 
kosztuja 2 hp 3 [A bst. ARTS j 
10 zł, 15 losów 20 zł. a. w. w bank- $ 
notach. Š 
Łaskawe zlecenia załatwiają się § 


nadesłani k,l 
sie, TDI piny PGR 
każdego zamówienia a ; 
ndziela się chętnie a akute ni 


z roku 1881 po 100 franków w złocie. 
BG" Rocznie pięć ciągnień, "$E 
dnia It. stycznia, 14. marca, 14. czerwow, 14. sier- 

pnia i 14. lisropada. 
Każdoczesna wygrana główna 


franków 400.660 w złocie. 
naimniejsza 00 fraaków w złocie. Wygrune wy- 
płacają się we Wiedrin, Badapeszcie, w główaych 
mias'ach prowincjonaułnych, w Belg adzie i we 
wi.lu europejskicu stolicach box wszelkiego 
potrącen' a. 

Los przynosi 3'/, odsetków w złocie. 
Oswyziańine ieny za gotówkę po 46 zł. oraz 
50 ot; za zapadły knpou. 

Kwity poborowe: (Bezugsachoine) 
płatne w 14 miesięcznych ratach po 3 zł. i na o- 


dr:gie ciągnienie 
3[, książęco 


serbskich losów. 


i wyłącznego fabrykanta Jana Hof» ekstraktu słodowego, dostawcy “H 
nadwornego wielu książąt Earopy we Wiedujn, fibryba: Grabenh-f, “P 
Brńierstrasse 2, Kantor i sklat fabryczny: Graben, B.daneratr. 8, `f 


Dr. A. Löwenstein, Wroclaw: H ffa ekatrakt zbawienny na i 
moje ciernie ia w npodulch częściach. — Dr. Kunaendorf w «ji 
Wóbłau: Hoffa preparaty. słodowe od wielu lat używam na osłąbie. /Ś 
ne plac i żołądka. — Prof. dr. Zeiteles, Ołomnciec: Hoffa eka- | S 
trakt słodowg i czokolada iłodowa wyborne śroiki wzmacniające, 
Dr. Sammier, Griiaebetg: Wzmocniły moją; chorowitą i osłabioną 
żonę 1 asdrowiły. Dr. Klejgineky we Wiednia, tajny radca a>ni- 
tarny, Dr. Grótzer, Wrocław: Nioma lepszych środków pożywno- 
deczących, Jik Hoffa ekstrakt stodowy i Hofs czekolada słodowa, 
Dr. Resch, Wolkrumshausen: Na osłabione trawienie rą preparaty 
ałoduwe. niezrównane: Dr. Ferall w Kelowca: Przeciw wychudnie- 


r Wybornych kierow holenderskich 


W Amsterdamie 8704 5 ? 


zza ~ 


HE EE założona w roku 157 =Æ d 


Fika: we Wiedniu I Am Hof N». 3. 


Album mebli 


luj SEA podręcznik dla kupujących mehle różnych stahów, zawierające 


franków w złocie pa ku- 
pione w naszym kantorzy 
losy, które matychmiast 
zostały zeskontowane. 

Najbliższe ciągnionia : 
Już 14. stycznia i 
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p s Dablam. S sbycia xa A an ku 4 sł. Kupicicl nabywa jng po wpłacie za; 
a h pysznych ilustracji wraz z oennikiem, jest do nabycia xa nadócłśniem Poke atat , i ERa piapia, Zaa 
BIR E zezją kega przekazem pocztowym 2 zł. lub 4 marki uiem.-5 franków lub Y tubli franco u OIL, gui DEE CA E kk DE, e 5 nia godne polecenia. Dr. prof. Leyden, Lipski plac 6—8, w Bur. s$ 
uczestnikowi listę*e a-a w9- 807 WechsiergeachAft der Adm utstration,des i N linie ordyonje preparaty slodowe przeciw osłabieniu. IL 8603 1—41 ;) 


yJ. G-% L: Frankl, stolarze i tapicerzy 
we Wiedniu Loopóldatadt, Ob. Doraustrásse 91. '`B734 14--7 
zlamie najobfitszy wybór trw:łych, tanich i eleganókich "inebli. 
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dlowego 4T3 8 4ę, p 
J. Breycha, w Prinia ma.d À 

qa a ve 2 A 


Przestroga. r 

« Wszystkie wyroby słodowe opatrzone są na etykio- 
tash nboczną marką ochronną (popiersie) wynalazcy 1 
pierwszego fabrykanta 

Jana Haff, w formie owalnej, pod tą xapełny podpia 

(Jubanu. H ff), Gdzie tego znasu nie-ma, nałeły wyrób | 

jako fsłazywy, nie przyjąć. E 

Pierwsze prawdziwe, flegmę rozpuszczające cukierki i 


młodoewe Jana Hoffa epakonane w niebieski ier. 
Malej ae 2 TA nię E a PaP e 


Wiedeń, Oh. 
wötkeile 10 1 18.733 Mercur *. woiisotte 10 | 18. 
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ozoński; Kraków. J. Trauczyński, Jan Janiga, E. Radler, A. Siedlecki, W. Be- 


jących na zdr . — Doza ina : kieli dyk, Wiszniewski, E. Stockmar, W. Fenz na Kazimierzn, apt. p. „złot 
|”) "każdem jedzeniu S e Doza ZWYCZAJNA kieliszek po orłem*, Kołomyja: J. Rożański i sp.; Nowy Bącs: R. Jakubowski, W. Fi. 
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„ Tylko wtedy praw- > De wdierania na skuteczne leczenie gośca, reumatyzmu, wszelkiego radcaju ; Tylko wtedy praw- 
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Oświadczenie 


delegata Wydziału krajowego, delegata lwow- 

skiej Izby handlowej i przemysłowej i dele- 

gata miasta Lwowa w sprawie budowy ko- 
lei Liwów-Sokal i Jarosław-Soka]. 


Przy komisji, która w tych dniach odbyła 
się w Żółkwi w sprawie rewizji projektów ko- 
lei żelaznych Lwów-Sokal i Sokal-Jarosław, 1 
zbadania której z nich przyznać należy pier- 
wszeństwo, oświadczyli się w ostatniem głoso- 
waniu : 

a) za trasą Lwów-Rawa-Sokal: 

1. Delegat c. k. jeneralnej inspekcji Kolei 
żelaznej. = 

2. Delegat lwowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej. J 

3. Delegat magistratu miasta Lwowa. 

4. Zastępca starosty lwowskiego. 

5. Starosta żółkiewski — do których przy- 
stąpił „28 
6. Przewodniczący komisji radca namiestni- 
ctwa p. Lachowski: 

b) za trasą Jarosław-Rawa-Sokal: 

1. Delegat c. k. ministerstwa wojny. 

2. Delegat Wydziału krajowego. 

3. Starosta sokalski i 

4. Starosta rąwski. 


* * 


Oświadczenie delegata Wydzia- 
łn krajowego do protokołu komisji wnie- 
sione, opiewa jak następuje: > 

Przedewszystkiem zaznaczam, że kolej pro- 
jektowana z Sokala na Bełz do Lwowa ma nie- 
wątpliwie pewne znaczenie, lecz tylko miej- 
scowe, a to dla okolicy, którą przecina, i dla 
której będzie tylko dojazdem do miasta Lwowa 
i do kolei przez Lwów przechodzących. 

Jeżeli bowiem idzie o uznpełnienie galicyj- 
skiej sieci kolejowej w kierunku północnym, & 
w szczególności o połączenie Lwowa z Warsza- 
wą i kolejami praskiemi, prowadzącemi do miejsc 
odbytu produkta nasze rolnicze, to zada: 
niu temu w całej pełni tylko linia kolejowa, 
wiodąca ze Lwowa na Żółkiew, Rawą do Toma- 
szowa zadość uczynić może, ta właśnie linia, 
która uznaną została za potrzebną ustawą pań- 
stwową z d. 24 maja 1874 D. P. P. nr. 85, i 
która ma pierwszorzędne znaczenie nietylko dla 
m naszego i dla kolei Czerniowieckiej, lecz 
także dla handlu światowego, łączy bowiem w 
najprostszym kierunku morze Czarne z morzem 
Bałtyckiem. Każde zboczenie w kierunku odstę- 
pującym od tej linii i oddalającym się od niej 
ku wschodowi, nawet gdyby mglista nadzieja 
przedłużenia wicynalnej kolei Lrwów-Sokal 
do Kowla lub innego punktu kolei Nadwiślań- 
skiej mogła być dziś już przedmiotem nrzędowe- 
go traktowania i oceniania, nie odpowiedziałoby 
ani interesom kraju, którego eksport dąży na 
zachód i na zachód północny, i to liniami 
najkrótszemi, ani też interesom kolei Czernio- 
wieckiej, która za chwilową korzyść, a może na- 
wet tylko za chwilowe usunięcie konku- 
rencji zrzekałaby się faktycznie nadziei sta- 
mia się kiedyś głównem ogniwem linii światowej 
Gałac - Czerniowce - Lwów - Lublin - Warszawa- 
Gdańsk. 

Kolej więc Lwów Sokal, jako zbaczająca od 
tej linii w kierunku wschodnim, nie może być jej 
ogniwem naturalnem. Czyli nadzieja ewentualnego 
przedłużenia tej kolei wicynalnej i przelstoczenia 
jej na kolej pierwszorzędną Lwów-Warszawa, dziś 
już uważaną być ma za usprawiedliwioną, nie mo- 
że być przedmiotem dzisiejszego urzędowego 0ce- 
niania, nadzieja ta w każdym razie nie zdaje się 
być myślą przewodnią tych, którzy nie doprowa- 
dzają nawet linii swej do granicy kraju, lecz roz- 
poczynając budowę tej kolei światowej jako wicy: 
nalnej, urywają ją już w miejscowości Rawa ru- 
ska, Podobnie też nie może być przedmiotem dzi- 
siejszego urzędowego oceniania nadzieja, że kon- 
sorcjum kolei Jarosławsko Sokalskiej zgodnie z 
dzisiejszem oświadczeniem jej pełnomocnika, wybu- 
duje także odnogę kolei z Rawy do Lwowa. 
Przedmiotem bowiem dzisiejszego traktowania jest 
porównanie użyteczności dwóch projektów kolejo- 
wych przez ministerjum handlu ściśle określo- 
nych. SĄ 

Zapatrując się przeto na p ojekt budowy 
kolei ze Lwowa do Sokala wyłącznie ze stanowi= 
ska interesów krajowych, kolej ta jako lokalna nie 
może wspólłzawodniczyć co do ważności swej z ko- 
ją Sokal Bełz-.Rawa-Jarosław, a to z następują- 
cych powodów : 

Jak w ogóle cała Galicja tak też i północna 
część jej, pomiędzy Bugiem a Sanem, z powodu 
swego położenia geograficznego i z powodu układu 
istniejących już linij komunikacyjnych, musi szukać 
na zachodzie i północnym zachodzie odbytu swych 
płodów i to w kierunku najprostszym do istnieją- 
cych już arteryj komunikacyjnych bądź kolejowych 
bądż wodnych, najbardziej na zachód wysuniętych. 
Takiemi komunikacjami najbliższemi okolicy po- 
między Bugiem a Sanem jest tak kolej Karola Lu- 
dwika od Jarosławia ku Krakowu, jak i rzeka 
San, która od Jarosławia poczyna być spławną, 
po dokonaniu zaś zamierzonego uregulowania że- 
glugi, stanie się w większej niż dotąd mierze wa- 
Żną drogą wodną, ułatwiającą odpływ produktów 
naszych w kierunku zachodu północnego. Wzgląd 
też na spławność Sanu przemawia Stanowczo za 
oznaczeniem punktu końcowego kolei w Jarosła- 
wiu. Gdy zaś żyzna okolica pomiędzy Sanem a 
Bugiem (ziemia Bełzka) dąży przy wywozie swych 
płodów na zachód drogą najkrótszą, to dążyć musi 
niewątpliwie ku temu na Rawę i Jarosław a nie 
drogą od tej znacznie dłuższą, a przeto i droższą, 
którą przedstawia projekt kolei 3 Sokala na Żółe 
kiew-Lwów do Jarosławia, 


m ee 


Celem wyjaśnienia stosunku tego cyframi, na- 
leży porównać przedew-zystkiem odległości głó- 
wnych punktów linji Sokal Rawa'Jarosław z odle- 
głościami linji Sokal-Lwów-Jarosław, a to podług 
trasy dziś zmienionej na Rawę, który to warjant 
podnosi jeszcze odległość z Bełza do Żółkwi z 41 
na 69 kilometrów. 

Z Sokala na Rawę do Jarosławia odległość 
(projektowaną koleją Jarosławską) wynosi 145 
klmtr., — z Sokala zaś na Rawę, Lwów do Jaro- 
sławia koleją (obecnie projektowaną i koleją Ka- 
rola Ludwika) odległość wynosi 258 klmtr. t. j. 
o 113 klmtr. (777/,) więcej. 

Z Rawy do Jarosławia koleją Jarosławską 
odległości wynosi 83 kimtr, na Lwów zaś 202 
klmtr. t. j. o 119 klmtr. (1407/,) więcej. 

Z Żółkwi na Rawę do Jarosławia odległość 
wynosi 116 klmtr., na Lwów zaś 169 klmtr. 
t j. o 53 klmtr. (450/,) więcej. 

W podobnym stosunku wypada także różnica 
i co do innych pośrednich punktów tej trasy. Na- 
turalnem następstwem stosunku tych odległości 
będzie i stosunek kosztów transportu i wynikają- 
cych ztął korzyści lub strat dla producentów i 
przewożących towary, kolej tę głównie zasilać 
mające. 

Licząc koszta transportu jednej beczki (1000 
kigr.) na jeden kilometr koleją 3 ct. (według ta- 
ryfy kolei Karola Ludwika) wozem zaś 8 ct., do- 
dając nadto po 40 ct. na dowóz do stacji kolejo- 
wej i koszt ładowania, porównawcze koszta trans. 
portu jednej beczki wypadną: 

Sokala wozem wprost do Jarosła- 
wia 10 zł. 40 c. 

Koleją na Rawę i Lwów do Ja- 
rosławia 

Koleją zaś Jarosławską 

Z Rawy wozem w prost do Ja- 
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Koleją na Lwów 46 „ 
Koleją Jarosławską LOWE 
Z Żółkwi wozem wprost do 


Jarosławia e = 1 
Koleją na Lwów 51% , 
Na Rawę zaś (t.j. wozem do Ra- 

wy i dalej koleją Jarosławską) A + ABK 


Z powyższego zestawienia vkaznje się, że 
transport produktów koleją Sokalsko-Lwowską 
kosztować będzie zawsze więcej aniżeli transport 
koleją Jarosławską a z okolic Rawy, nie może 
współzawodniczyć nawet z transportem wozo- 
wym. Tak przedstawia się rzecz przy trans- 
porcie prodnktów koleją Sokalsko-Liwowską. 

Zupełnie inaczej przedstawia się ona przy 
transporcie produktów koleją Sokalsko-Jarosław- 
ską gdzie nawet dla powiatu Żółkiewskiego 
transport produktów na zachód koleją tą oka- 
zuje się tańszym, aniżeli koleją Sokalsko-Liwow- 
ską. 
e Ażeby oznaczyć w przybliżeniu cyframi ko- 
rzyści wypływające z budowy kolei Sokalsko-Jaro - 
sławskiej i porównać ja z korzyściami, które przed- 
stawia kolej Sokalsko-Tiwowska należy jeszcze u- 
względnić obszar i ludność okolicy która z koleitych 
korzystać może. Kolej projektowana z Sokala do 
Jarosławia przeciaa środkiem powiaty: Sokalski, 
Rawski i Cieszanowski, prócz tego przechodzi 
w tak małej odległości od północnych części po- 
wietu Żółkiewskiego i Jaworowskiego, ża obszar 
mogący korzystać z tej kolei co najmniej obej- 
muje powiaty Sokalski, Rawski i Cieszanowski 
oraz północne części powiatów Żółkiewskiego ('/,) 
i Jarosławskiego ('/;). Kolej zaś Sokalsko-ILiwow- 
ska, która przechodzi Środkiem powiatów, So- 
kalskiego, Rawskiego i Żółkiewskiego, ogranicza 
obszar mogący zniej korzystać do powiatów: So- 
kalskiego i Żółkiewskiego, oraz (z powodu współ- 
zawodnictwa z transportem na osi) trzeciej czę- 
ści powiatu Rawskiego. 

Na tej zasadzie wypadną następujące cyfry 
porównawcze : 

dla kolei Sokal Jarosław luduość 290.000, 
roli i łąk 319.000 hekt., lasy 180000 hekt ; 

dla kolei Sokal-Lwów ludność 180.070 roli i 
łąk 290.000 hekt., lasy 75.000 hekt. 

Łącząc korzyści wynikające z wyżej wyka- 
zanych różnie odległości, kosztów transportu, 
obszaru i ludności, porównać można również o- 
gólny zysk roczny na obniżeniu kosztów trans- 
portu w okolicy dla której koleje są projekto- 
wane. 

Przyjmując w tym celu tylko taki roczny 
ruch towarowy dla kolei Sokalsko-Jarosławskiej, 
jaki był przeciętnie na stacji Jarosławskiej w 0- 
statnich siedmiu latach t j. po 35.000 beczek, 
przypuszczając dalej, że średni transport tych 
towarów wynosi tylko 90 kilmtr. wypadnie na 
podstawie różnicy wyżej przytoczonych cen je- 
dnostkowych dowozu koleją i wozem, że okolica 
zyskałaby w skutek wybudowania kolei z So- 
kala do Jarosławia (jeżeli taryfa nie będzie wyż- 
szą jak obecna taryfa kolei Karola Ludwika) 
już około 140.000 zł. rocznie. 

Na kolei zaś Sokalsko-Lwowskiej przyjmując 
tak samo średni ruch towarowy na 35.000 be- 
czek rocznie (jakkolwiek w stosunku do ludno- 
ści i obszaru należałoby tę cyfrę obniżyć) to 
zysk roczny dla okolicy na zniżeniu kosztów 
transportu podług różnicy wyżej podanych cen 


transportu wozem i tą koleją, wypadnie najwy- 
żej na 60,000 zł. A 4 


Nie przeczę, że kolej Sokal-Lwów przed- 
stawiałaby pewną dogodność dla ruchu osobo- 
wego łącząc okolicę ze stolicą kraju — nie tajno 
mi też, że w niektórych sferach lwowskich przy- 
pisują jej Z tego względu pewne „znaczenie dla 
Lwowa, sądzę jednak, że poczynione w latach 
ostatnich niejednokrotne w mieście tem bolesne 
doświadczenia, o ile klęski traflające rolnictwo 
spadają także na miasta, wskazywałyby dosta- 
tecznie potrzebę — głębszego rożważenia, czyli 
w ogóle rzecz dla produkcji na tak znacznej 
a żyżuej przestrzeni kraju dowodnie szkodliwa— 
będzie mogła wypaść ostatecznie na korzyść 


stolicy tegoż kraju. Zaprowiantowanie zaś mia- 
sta Lwowa w produkta takie, jakich dostarczyć 
może okolica Bełzka nie natrafiało w ogóle dotąd 
na trudności, przeciwnie najznaczniej. 
sza część takich produktów przecho- 
dząc przez miasto Lwów bywastale od- 
stępowaną na prowiantowanie miast 
obecokrajowych. — Wzgląd przeto na za- 
prowiantowanie Lwowa nie może usprawiedliwić 
żądania odwracania eksportu od kierunku właści- 
wego. 

Mniemim, iż dowodzić nie potrzeba, że ruch 
osobowy na liniach drugo i trzeciorzędnych za- 
wsze jest mniejszego tylko znaczenia ekonomi- 
cznego, i że przedewszystkiem potrzeby trans- 


portu towarów na 0zniczenie kierunku tych li- 


nii wpływ mieć powiany — przypomnieć muszę, 
że dla ruchu osobowego pomiędzy okolicą Sokala 
a Liwowem, istnieje jaź znacznym kosztem kraju 
zbudowana droga bita z Krystynopoola do Żół- 
kwi wiodąca do Lwowa, podczas gdy w tej sa- 
mej okolicy w kierunku ku Jarosławiu istne jest 
bezdroże. Przypomnieć też muszę to, co odno- 
śne sprawozdanie sejmowej komisji kolejowej w 
tej mierze trafnie określa, że „dobrobyt stolicy 
i dobrobyt kraju, są ze sobą ściśle połączone, 
nawzajem się wspierają, oddziaływują i dopeł- 
niają," że „przemysł, zwiększona produkcja, w 
ogóle zwiększone zasoby materjalne przez uła: 
twioną komunikację w pewnej części krajn od- 
działywują naturalnie i na jsgo stolicę i że prze- 
mysłowiec, kupiec, właściciel domu, rzemieślnik 
miasta stołecznego znajdzi: w takim razie za- 
wsze odbyt i należną nagrodę swej pracy i za- 
biegów, znajdzie ją łatwiej i skuteczniej, jak 
gdyby ruch handlowy z uszczerbkiem kraju, miał 
się wciskać w nienaturalne i wymuszone tory.“ 

Zwracając uwagę na powyższe okoliczności, 
twierdzę stanowczo, że jakkolwiek bezwzględnie 
rzecz biorąc, pożądaną jest budowa każdej no- 
wej arterji komunikacyjnej, to jednak ekonomi- 
czna ważność kolei Sokalsko - Jarosławskiej dla 
kraju jest takiego znaczenia, że jeżeli warun- 
kiem przyjścia do skutku budowy linii Sokal- 
Lwów ma być odmówienie koncesji na budowę 
kolei z Sokala do Jarosławia, w takim razie o- 
ceniając rzecz ze stanowiska interesów krajo- 
wych, zbudowanie linii Sokal- Lwów musiałbym 
uznać wręcz za szkodliwe dla kraju naszego. 

Tej też wa ności kolei Sokalsko - Jarosław- 
skiej dla kraju, temu, że kolej ta — jak wyżej 
wykazałem — prócz charakteru lokalnego, po- 
siada wszystkie znamiona ko'ei krajowej, 
przypisać należy, że sejm krajowy jnż uchwałą 
z d. 5. grudnia 1872 r. oświadczył gotowość u- 
dzielenia subwencji bezzwrotnej po 50.000 złr. 
od mili na budowę tej linii — tej wielkiej wa- 
żności rzeczonej kolei dla kraju przypisać nale- 
ży również uchwałę sejmu z d. 13. października 
1874 r. wzywającą ck. rząd by jej budowę umo- 
żliwił subwencją ze skarbu państwa po 150.000 
złr. od mili; —: tej ważności przypisać należy, 
powtórną uchwałę sejmu z c. 26. kwietnia 1876 
r tej samej treści i oduośne memorjały Wydzia- 
łu krajowego z d. 9. lipca 1875 r. 1. 10119 i 
17. października 1876 r. | 15597 wystosowane 
do ck. ministerstwa handln; — tej ważności 
podniesionej sprawy przypisać należy, że kolej 
Sokalsko-Jarosławska była ciągłym przedmiotem 
usilnych starań delegacji naszej w Wiedniu; tej 
ważności nakoniec przypisać należy uchwałę sej- 
mu z 10. października b. r. wzywającą ck. rząd 
aby raczył jak najspieszniej przystąpić do udzie- 
lenia koncesji na budowę drugorzędnej kolei że- 
laznej z Jarosławia na Rawę, Uhnów, Bełz, Kry- 
stynopol do Sokala, rokującemu w tym wzglę- 
dzie konsorcjum obywateli kraju naszego, uchwa- 
łę uzasadnioną pomiędzy innemi argumentami 
tym powodem, że „ważność dla kraju linii So- 
kal-Jarosław jest tego rodzaju, iż zrobienie za- 
wisłem jej przyjście do skutku od jakiejkolwiek 
kolei północno-wschodaiej części kraju lub kon- 
cesjonowanie podobnej kolei kosztem linii Sokal- 
Jarosław uważać należy za szkodę kraju i zapo- 
znanie jego interesów. 

To też wszelkie oświadczenia stron pojedyn- 
czych, przemawiające za budową kolei ze Liwo- 
wa do Sokala, mogą mieć uprawnienie tylko ze 
stanowiska ich lokalnych interesów, nie zaś ze 
stanowiska interesu krajowego, którego przestrze- 
gać powołaną jest reprezentacja kraju. 

Ujmując się atoli za koleją Sokalsko - Jaro- 
sławską, nie przepomniał sejm krajowy bynaj. 
mniej o interesie okolicy, której obecni tu repre- 
zentauci życzą sobie budowy kolei z Sokala do 
Lwowa, ani też o interesie miasta Lwowa, lecz 
pragnął interesa te połączyć z interesami kraju 
i dlatego wyraził równocześnie wobec rządu 
„przekonanie, że przyjście do skutku kolei Lwów- 
Tomaszów (Netreba) w myśl ustawy z 24. maja 
1874 r. 1. 85 dz. p p. byłoby dla kraju wiel- 
ce pożądanem.* 

Skargi tu podnoszone na politykę taryfową 
kolei Karola Ludwika, są bezsprzecznie aż nad- 
to usprawiedliwione, i skargi podobne były już 
niejednokrotnie przedmiotem zabiegów reprezen- 
tacji krajowej. Jeśli jednak klęsce tej nie zdoła 
zapobiedz kolej Transwersalna, to niepodobna 
łudzić się, aby jej zapobiedz mogła kolej bieżąca 
w kierunku do kolei Karola Ludwika prostopa- 
dłym, z punktem końcowym w Sokalu. 

Z przytoczonych wyżej powodów, świadczą- 
cych o wielkiej ekonomicznej ważności kolei So- 
kalsko-Jarosławskiej dla okolicy i kraju, ważno- 
ści stwierdzonej tylokrotnemi uchwałami sejmu 
krajowego, który niewątpliwie wie najlepiej CO 
ogólnym a żywotnym interesom kraju najwięcej 
odpowiada, dalej z uwagi, że konsorcjum, stara- 
Jące się o koncesję, składa się z obywateli kra- 
ju tak znanych i tak pows.echnie poważanych, 
że dosyć wymienić ich nazwiska, ażeby uzyskać 
Pewność, Że działalność ich w tej sprawie jedy- 
nie interes kraju ma na oku, nakoniec z uwagi, 
że koncesjonarjnsze wszelkich żądanych dopeł- 
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nili warunków, i że wedle reskryptu minister- 
stwa z d. 17. września b. r. 1. 26621 „przy u- 
kończeniu pertraktakcji względem warunków kon- 
cesji na bndowę kolei Sokal-Jarosław, ani pod 
względem technicznym, ani finansowym żadna 
nie zachodzi przeszkodą“ — 

podpisany delegat Wydziału krajowego imie- 
niem reprezentacji krajowej 

1) oświadcza się bezwarunkowo za budową 
kolei z Sokala na Krystynopol, Bełz, Uhnów, Ra- 
wę do Jarosławia i za jak najspieszniejszem u- 
dzieleniem odnośnej koncesji, rokującemu w tym 
względzie konsorcjum obywateli kraju naszego. 

2) Nie występując w zasadzie przeciw budo- 
wie linii Sokal-Lwów, oświadcza się jednak ka- 
tegorycznie przeciw koncesjonowaniu tej linii w 
takim wypadku, jeśli budowa jej utrudni, wy- 
kluczy lab odroczy budowę kolei Sokalsko-Jaro- 
sławskiej. 


Żółkiew d. 8. listopada 1881 r. 
Władysław hr. Badeni w. r. 


Dodatkowo celem sprowadzenia do właści- 
wej miary objawionego tu zdania, iż kolej So- 
kalsko - Lwowska bardziej od Jarosławskiej uła- 
twi możność korzystania z kolei Transwersalnej, 
a tem samem lepiej uchroni od wysokich taryf 
kolei Karola Ludwika, podaję odległości od So- 
kala do stacji kolei Transwersalnej w Chyrowie 
po obu projektowanych liniach kolejowych : 

1. z Sokala na Jarosław, Przemyśl do 


Chyrowa odległość wynosi 214 klm. 
a to koleją Sokalską IAD =, 
koleją Karola Ludwika 85 „ 
koleją Łupkowską 34 

2. z Sokala na Lwów, Stryj do Chyrowa 
odległość wynosi 301 klm. 
a to: koleją Sokalską 125.03 
koleją Albrechta TS 5 
koleją Dniestrzańską w 


Przeto w razie nawet niemożności korzy- 
stania z drogi wodnej od Jarosławia, Sanem i 
Wisłą, drogi w Polsce od wieków u- 
żywaneja traktatem kongresu wies 
deńskiego zastrzeżonej, dłnższą będzie 
z Sokala do kolei Transwersalnej przestrzeń ko- 
leją ostatnią o 87 klm. czyli 40%, a ztąd uzy- 
skana oszczędność posłaży na pokrycie wydatku 
chociażby wynikającego z dłuższego przewozu 
na m ometrowej przestrzeni kolei Karola Lu- 

wika. 
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Oświadczenie 


zastępcy lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej Radcy Maksymiliana Bodyńskiego. 


Lwowska Izba handlowa i przemysłowa we- 
zwaną została reskryptem c. k. namiestnietwa 
z 19. pazdziernika 1881 l. 57122 do wzięcia udziału 
w komisji wyznaczonej do rewizji trasy dla projek- 
towanej kolei wicynalnej Lwów-Żółkiew-Rawa- 
Sokal, przez wysłanie swego delegata do tej 
komisji. 

Wezwanie to nastręczyło Izbie handlowej i 
przemysłowej wielce pożądaną sposobność, spra- 
wę, która wys. ministerstwu juź w dawniejszem 
jej sprawozdaniu z dnia 8. października b. r. 
l. 2967 omówioną była, ponownie na posiedzenin 
plenarnem w dniu 31. października rozpatrzyć 
dokładnie i w ten sposób udzielić niżej podpisa- 
nemu delegatowi wszystkich możliwych wskazó- 
wek, ażeby mógł sumiennie i bez ogródek wypo- 
wiedzieć swoje zdanie o stanowczo przez w. 
rząd postawionem pytaniu „której z obu projek- 
towanych kolei wicynalnych, a mianowicie 

a) Lwów-Żółkiew-Bełz-Sokal, 

b) Jarosław -Rawa-Sokal 
przy możliwie najdokładniejszem wyświeceniu 
stosunków tych obu kolei ze stanowiska intere- 
sów kraju, pierwszeństwo daćby należało”. 

Niech mi będzie wolno tedy w imieniu 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej w po- 
niższem przedstawieniu uzasadnić to, czego mo- 
codawczyni moja, jako ustawą powołana repre- 
zentantka wielce doniosłych interesów handln i 
przemysłu, jakoteż produkcji swego okręgu strzedz 
powinna, tem bardziej, ile że ogół tych żywo- 
tnych interesów stanowi zarazem interes kraju 
i państwa. 

Muszę skonstatować przedewszystkieam, że 
wyrażone w sprawozdanin z d. 8. października 
b. r. zdanie Izby, iż wymienione linie kolejowe 
przynajmniej częściowo, w pewnym kierunku, mają 
charakter wyłączności, podziela także i W. rząd. 
W przeciwnym razie byłoby bezprzedmiotowem 
pytanie, której z tych linij ze stanowiska inte- 
resów kraju pierwszeństwo daćby należało. Je- 
dnakowoż muszę już tutaj imieniem Izby handlo- 
wej i przemysłowej zastrzedz się przeciw wszel- 
kiemu zarzutowi, jakobym ze względu na jedno 
lub drugie przedsiębiorstwo chciał zająć wyłączne 
stanowisko. Kiernjącym tak dla mnie jak i dla 
mej mocodawczyni jest przedewszystkiem przed- 
miotowy, na danych gospodarskich stosnnkach 
oparty sąd o pożyteczności projektowanych kolei, 
przyczem naturalnie nie jest wykluczonem omó- 
wienie tych okoliczności, któreby ową użytecz- 
ność miały ewentualnie zachwiać, jakkolwiek 
dotychczas okoliczności takie jeszcze na jaw nie 
wyszły. 

Lwowska Izba handlowa i przemysłowa w 
sprawozdaniu swem z 8. października b. r. pod- 
niosła z naciskiem, że przedewszystkiem musi 
stanąć na stanowisku, jakie przed laty dziesięciu 
zajęta w sprawie wybudowania linii kolejowej 
ze Lwowa ku północy aż do granicy krajn. Dziś 
stanowisko to stało się powszechnie uznanem, 
zwłaszcza gdy zaakceptowała takowa ustawa 
państwowa z 24 maja 1874. 

Dalej uchwalone na ostatniej sesji sejmowej 
BOA do Wys. rządu w drugim ustępie po: 
wiada : 


„Sejm wyraża przekonanie, że przyjście do 
skutku kolei Lwów-Tomaszów (Netreba) w myśl 
ustawy z 24. maja 1874. Dz. ust. i rozp. państ. 
1l. 85, byłoby dla kraju wielce pożądanem,* 


W motywach sprawozdania odnośnej komisji 
sejmowej, trasa tej kolei została bliżej oznaczo- 
ną, bo powiedziano: Linia Lwów-Żółkiew-Rawa- 
Bełz, jest właściwym i jedynym środkiem, któ- 
ry prowadzi do urzeczywistnienia (w innym u- 
stępie sprawozdania wyłuszczonych), interesów 
kraju. 

Tauchwała sejmu i jej motywa, utwierdzają 
Izbę w jej przekonaniu, że przy budowie kolei 
w okręgach politycznych powiatów : Sokal, Ra- 
wa, Żółkiew, przedewszystkiem pada na szalę 
ocenienia jako wzgląd decydujący kwestja, która 
z założyć się mających kolei, odpowiada bardziej 
owemu stanowisku wskazanemu interesem kraju. 
Jeśli interes kraju wymaga budowy linii Lwów- 
Żółkiew - Rawa - Bełz, naówczas naturalnem by- 
łoby i logicznem, jak i trafuem pod względem 
ekonomicznym, aby w interesie kraju oddać ko- 
niecznie pierwszeństwo tej kolei, która ma wa- 
runki do urzeczywistnienia tego celu potrzebne. 
Muszę przeto oddać pi+rwszeństwo projektowa- 
nej linii ze Lwowa n+ Zółkiew Bełz do Soka- 
la. która licząc od Lwowa na przestrzeni 4 mil, 
a bardziej jeszcze linii Lwów-Rawa-Sokal, która 
licząc od Lwowa na przestrzeni 8 *) mil, z ową, 
przez ustawę, reprezentację krajową i opinię pu- 
bliczną jako konieczną i pożyteczną uznaną linią 
kolejową jest identyczną — pierwszeństwo przed 
linią Jarosław-Sokal, która idzie w zupełnie in- 
nnym kierunku, przyczem nadto zauważyć mu- 
szę, że ewentualna dobudowa z Rawy do grani- 
cy, wymagać będzie tylko około 3 mil. 


Ta muszę imieniem Izby handlowej i prze- 
mysłowej oświadczyć, że Izba handlowa i prze- 
mysłowa z powodów, wyłuszczonych w dalszym 
moim wywodzie i na podstawie jednomyślnie w 
dniu 31. pażdziernika powziętej uchwały, musi 
dać bezwarunkowo pierwszeństwo projektowanej 
linii ILwów-Zółkiew-Bełz-Sokal, przed linią Ja- 
rosław-Sokal, a to w interesie haudlu, przemy- 
słu i produkcji, zatem w bardzo ważnym intere- 
sie kraju. — że nadto, na podstawie otrzyma: 
nych od Izby handlowej i przemysłowej wskazó- 
wek, i z nwzględnieniem złożonego w komisji 
w dniu 7. b. m. przez zastępcę Towarzystwa 
kolei Lwowsko - Czerniowieckiej oświadczenia 
wzglęłem gotowości przełożenia trasy ze 6ł- 
kwi na Rawę do Sokala, przemawiać muszę go- 
rąco za linią Lwów-Żółkiew-Rawa- 
Sokal, i winteresie kraju dać tej 
właśnie linii pierwszeństwo. 


Wzmiankowane wyżej, a powszechnie uzna- 
ne stanowisko, stanowiące zarazem główny mo- 
tyw powyższego wnivsku, bywa zaprzeczane, jak 
łatwo pojąć, przez bezwzględaych zwolenników 
wybudowania kolei Jarosław-Sokal, gdyż stano- 
wisko to przeciwne tej linii, nie jest łatwem do 
zwalczenia. 

Przeciwnicy linii Lwów - Żółkiew - Rawa - d0- 
kal, walczą argumentem, że produkta ziemne i 
leśne z okolic rozłożonych około miast Sekal, 
Krystynopol, Bełz, Rawa, juź dziś bywają 
osią sprowadzane do Jarosławia, aby ztamtąd 
mogły być transportowane koleją żelazną na za- 
chód, północny zachód i północ Europy. Tem 
samem postawili jako zasadę interes rolny. któ- 
ryby miał przemawiać za linią Jarosław-Sokal. 


Interes przemysłu, rękodzieł, jak w ogóle 
interes i rozwój miast, tudzież ruchu powsze- 
chnego, zupełnie jest pomiuięty. 

Wzięto na uwagę tylko produkta rolne z o- 
kolic Sokala, Bełza, Rawy, a dalej Lubaczowa, 
hy te wprowadzone zostały w europejski ruch 
handlowy z Jarosławia bądź koleją Karola Lu- 
dwika, bądź Sanem, ua kiórej to rzece proponu- 
ja odnośne konsorcjum, utworzyć żeglugę łańcu- 
chową i tym sposobem doprowadzić produkt do 
Wisły a Wisłą do Gdańska. 


Takie preferowauie interesu rolnictwa w kra- 
ju rolniczym jak Galicja, jest uzasadnionem, i 
trzebaby być z umysłu niesprawiedliwym w oce- 
nieniu ekonomicznege stanu rzeczy, ażeby chcieć 


działać przeciwko temu interesowi. 


skoro atoli, jak to w obecnym wypadku za- 
chodzi, interesa rolnicze ze względu na ograni- 
czony obszar na ich stronę handlową i industryj- 
ną, dalej ze względu na kierunek ruchu i 
komunikacji. miałyby być przeceniane albo myl- 
nie pojęte, a nawet mimowoli pokrzywdzone, — 
gdy nadto i wyżej naprowadzone nader ważne 
interesa ruchu handlowego i przemysłu Są za- 
poznane, w takim razie, w interesie słuszności 
należy dokładnie wykazać kierunki pojedyńczych 
interesów i takowe objaśnić. 


są trzy główne pod względem ekonomicz- 
nym grupy interesów : iateresa rolne, rękodziel- 
nicze i przemysłowe, wreszcie handlowe. 

Produkcja rolna w związku z przemysłem 
rolniczym, przedstawia się na obszarze Sokal- 
Rawa-Lwów **) w Sposób następujący : 

Pięć młynów parowych, tudzież 102 wod- 
nych młynów sztucznych i zwykłych, jako też wia- 
traków, produkują około 150.000 cetnarów me- 
trycznych mąki z ziemiopłodów tych okolic, w 
wartości około dwóch milionów złr przy zajęciu 
250 robotników. i 36 gorzelń wyrabia 26.623 
hektolitrów — 2,8756 284 klg. spirytusu wartości 
około 580.000 złr. przy zajęciu 468 robotników 
i zużyciu 284.870 hektol. kartofli i zboża. 


Dwanaście browarów przerabiając około 
280.000 klg. słodu i chmiela wyrabia 12.749 
hektol. piwa wartości do 100.000 zł». przy za- 
jęciu 63 robotników. Cały ten wyrób mąki, 
okowity i piwa bywa częścią spotrzebywany 
przez konsumcję lokalną, częścią -sprowadzany 
do Lwowa. Lwów mianowicie sprowadza z wspo- 
mnionego obszaru cały materjał spirytusowy dla 
potrzeb miejscowych, jako też do rafinerji celem 
dalszego wywozu, zatem wyroby najważniejszego 
przemysłu rolniczego prawie wcale nie idą 
w kierunku do Jarosławia. Nadto lwowskie 
młyny parowe zaopatrują się także z tych okolic 
w produkt zbożowy, wspomnę tu tylko o jednym 
młynie p. Józefa Thoma, który rocznie sprowar- 
dza ztamtąd 15.600 worów zboża, 


*) Wedle projektu 69.92 k. m. 


"*) Obszar powiata cieszanowskiego jest prae- 
wadnie piaaczysty. 


Gdy zatem ani mąka, ani spirytus ani zna- 
czniejsza część zboża nie idzie w kierunku Ja- 
rosławia, ale ku Lwowu, więc okazuje się, że 
interes rolniczy, na którego usługi chciawoby 
zbudować kolej Jarosław-Sokal, niema tak do- 
minującego znaczenia, aby wszystkie inne inte- 
resa ekonomiczne, grawitujące w kierunku ku 
stolicy, miały być przeoczone i pokrzywdzone, 
gdyby połączenie ze Lwowem nie nastąpiło. 


Nie będzie tu od rzeczy wspomnieć i o nie- 
dogodnościach, jakieby spotkały samych produ- 
centów, gdyby w przypadku korzystnej konjunk- 
tury, która przecież nie zdarza się co roku, pro- 
dukta przywiezione do Jarosławia zostały ta 
wydane monopolowi i dla kraja żadnych wzglę: 
dów nie mające; polityce taryfowej kolei Karola 
Ludwika, o której jeszcze później słów, kilka 
nadmienię Producent a względnie kupiec w ta- 
kim razie będzie musiał zaniechać korzystania z 
konjaktury i ograniczy się na miejscowy odbyt. 

, Droga wodna, którą ewentualuie proponują, 
nie pomoże w takim wypadku, gdyż ona w ogó- 
le dlia transportu zbożowego i dostawy zboża, z 
powodu zbyt często zachodzącego małego stanu 
wody i innych przypadków, stanowi wielkie dla 
kupca ryzyko 


Co do haudlu drzewem, nie mogę pominąć 
uwagi, że właśnie okolica w mowie będąca po- 
siada drogą wodną, rzekę Bug, i że nie byłoby 
wcale zyskowuem wieźć towar z jednej dro- 
gi wodnej do drugiej, równolegle i w 
tym samym kierunku biegnącej, aby 
go tam przy małym stanie wody pozostawić 
przez zimę Na Bugu bywa Spławiane w pe- 
wnych wypadkach także i zboże. 

Tax więc fakta powyżej naprowadzone obni- 
żają w każdym razie znaczeuia rachu Wwywszo- 
wego z Sokala na Jarosław, a tem Samem i 
znaczenie wybudować się mającej kolei Jarosław- 
Sokal. W obec tego trudno też oprzeć się mnie- 
maniu, że w tym wypadku wchodzi w grę tylko 
postronny interes właścicieli między Rawą a 
Jarosławiem. 


. Przechodząc do grupy przemysłowej, która 
już częściowo omówioną została w wywodach 
powyższych o ile przemysł o artym jest na rol- 
nietwie, - poznaję bardziej jeszcze, że linia 
Jarosław Sokal szkodziłaby absolutnie przemy- 
słowi i rozwojowi miast W powiatach Żółkiew- 
skim, Rawskim i Sokalskim znajduje się oprócz 
wyżej wyaszczególnionych zakładów przemysłu 
rolnicz g% 210 przemysłowych zakiąłów, jako 
to: tartaki parowe i wodne, fabryki papieru, 
cegielnie, huty szkła, fabryki fajausu, kopalnie 
węgla brunatnego itd. Produkcja tych zakładów 
służy częściowo potrzebom miejscowym, częścią 
idzie do Lwowa, a wartość produkcji przemysło- 
wej tych okolic w ogóle dochodzi rocznie do 
czterech milionów złr. 

Ludność miast (około 59.600 mieszkańców) 
grawituje do stolicy. Kupcy około 2.000 
sprowadzają towar ze Lwowa, tam szukają i 
znajdują kredyt. Stan przemysłowy, w liczbie o- 
koło 4.000 pracowników, udaje się również do 
Lwowa, aby zaopatrzyć się w potrzebny mate- 
rjał, poznać postęp w zawodach praktycznych, 
użytkować ze szkół fachowych, muzeów itp. 


Połączenie z Jarosławiem w żadnym razie 
nie zastąpiłoby tych nader ważnych korzyści. 
Z tym interesem miast, laduoś.i, tudzież stanu 
handlowego i przemysłowego, łączy się w wza- 
jemnem oddziaływaniu wielki interes stolicy kra- 
ju, wynikający z połączenia kolejowego z wyżej 
wymienionemi okolicami. Już ruch kołowy z tych 
okolic w kierunku ku stolicy, przedstawiający 
się w ogromnej cyfrze — 120.000 wozów ro- 
cznie, jest najoczywistszym dowodem, w jakim 
kierunku odbywa się ruch przewozowy z tych o- 
kolic. Do Lwowa przychodzi ztamtąd około 36.000 
wiader spirytasu dla konsumcji, a w znaczniej- 
szej części do zuajdnjącej się we Lwowie, jedy- 
nej w kraju rafinerji spirytusu. Zatem prawie 
cały dyspozycyjiy produkt owych okolic zdąża 
do Lwowa. Olbrzymie ilości drzewa opałowego 
i materjalnego ściąga Lwów z owych okolic. 
Przez wybudowanie kolei ze Lwowa w kierun- 
ku północnym na Żółkiew, rozpoczęłoby się eks- 
ploatowanie pokładów węgla w Glińsku, Skwa- 
rzawie i Polanach, i dostarczonoby taniego ma- 
terjału opałowego dla Lwowa, potrzebującego ro- 
cznie 40.000 sągów drzewa, tudzież dla fabryk 
i kolei żelaznych, zbiegających się we Liwowie. 

Jak pierwsza wschodnio-galic. spółka wydo- 
bywania węgla w Żółkwi, w memorjale, przedło- 
żonym w c. k. ministerstwie rolnictwa, wykaza- 
ła cyframi, eksploata*ja węgla brunatnego mo- 
głaby dojść do wysokości miliona cetnarów me- 
trycznych rocznie. Byłoby to korzyścią nieoce- 
niong nietylko dla okolicy i dla obszaru, stano- 
wiącego rejon kolejowy, ale nadto dla wszyst- 
kich gałęzi przemysła w całym kraju, ponieważ 
przemysł nasz w ogóle dzisiaj chroma z powodu 
drogości materjału opałowego. Ten interes kraju 
niezaprzeczenie wielkiej wagi, byłby zapoznany 
li tylko dlatego, że pewne konsorcjum, starające 
się o linię Jarosław-Sokal, dopełniło wszystkich 
warunków, potrzebnych do uzyskania koncesji, 
chociaż linia ta paraliżuje wybudowanie ionej li- 
nii ze Lwowa w kierunku północnym, i temsa- 
mem nie dopnszcza niezmiernych Korzyści, któ- 
re dla rolnietwa i przemysłu krajowego nieochy- 
bnie możnaby osiągnąć. 


Wieloraki interes całej lndności w obwodach 
Lwowskim, Rawskim i Sokalskim, rozlicznych 
klas rękodzielniczych w imponującej liczbie około 
17.000 samoistnych przedsiębiorców, pomocni- 
ków i terminatorów, interes lie'nych gałęzi 
przemysłu, stanu handlowego, liczącego tysiące 
przedstawicieli, wreszcie centralnego punktu 
wszystkich interesów kraju, t. j. stolicy, przeto 
ogół wszystkich interesów miałżeby być poświę- 
cony na rzecz problematycznej korzyści okolicy, 
która, gdyby nawet została uszczęśliwioną ko- 
leją Jarosławsko-Sokalską, wobec wyżwyłuszczo- 
nych stosunków, albo nic albo bardzo by mało zy- 
skała ? w M -<4 

Interega licznej ludności miejskiej, stanu 
przemysłowego i handlowego, jakoteż industrji 
w ogóle w okręgach Sokalsko-Rawsko-Liwow- 
skim nie dadzą się nigdy zepchnąć na nowe tory 

rowadzące do mety wątpliwej wartości, jaką 
jest Jarosław. Miasta Sokal, Krystonopol, Bełz, 
Uhnów, Rawa, Żółkiew, jak i przemysł tych o. 
kręgów chromać będą dalej, aż popadną w osta- 
teczną ruinę. Smutny początek upadku nastąpił 
już u uwinięciem fabryki fojausów w Glińsku. 


Uważam za zbyteczne rozwodzić się szerzej 
nad stratami, jakichby dcznała okol.ca kraju, 
gdyby ją om'jano przy zakładaniu dróg komuni- 
kacyjnych. a temsamem paraliżowano jej stosunki 
w licznych kierunkach ekonomicznych z boga 
tym produkcyjnym okręgiem. 

Pominąwszy okoliczność, że poprowadzenie 
cięciwy na granicy kraju przed wykończeniem 
dróg wychodzączch promieniami z jego centrum 
sprzeciwia się racjonalnemu wybudowaniu syste- 
matycznej sieci kolejowej w kraju, miałoby od- 
wiedzenie ruchu od stolicy tylko ten skutek, że 
wszystkie dotychczas odbyte ankiety zbożowa 
pozostałyby bez rezultata Zamierzone od lat 
wielu utworzenie składów zbożowych we Lwo- 
wie li w interesie producentów, nigdyby nie do- 
czekało się urzeczywistnienia, a założony w tym 
celu bank rolniczy we Lwowie tylko smutuej 
doczekałby się przyszłości. 

Wszyscy podzielają wypowiedziane w spra- 
wozdaniu komisji sejmowej zapatrywanie, że 
„dobrobyt stolicy i dsbrobyt kraju są ze sobą 
ściśle połączone, nawzajem się wspierają, oddzia- 
ływają i dopelniają.* Gdy jednak rzekomy inte- 
res kraju, któremu ma służyć linia Sokal-Rawa- 
Jarosław, szkodzi w swoich kaosekwencjach sto- 
licy kraju, to może owo zapatrywanie mieć je- 
dynie znaczenie hypotezy. 


Czyż odwrócenie łatwego do przewidzenia 
upadku stolicy, ochrona licznych miast, rękodzieł 
i przemysłu od ostatecznej zaglady — wreszcie 
możność ich rozkwitu, czyż nie są to arcyważne 
względy, któreby przedewszystkiem rozstrzygać 
miały przy prowadzeniu kolei lokalnej? Czyż 
tego rodzaju interesa kraju miałyby być upośle- 
dzone wobec małej korzyści pewnej okolicy, 
która korzyść tę przez to osięgnąć pragnie, że 
li tylko część jej zbiorów może w sporadycznym 
wypadku szczęśliwszej konjunktury handlowej 
dostanie się na tsrg Światowy: Korzyść ta bę- 
dzie dla ziemiepłodów okolic Bełza i Sokala 
zawsze wątpliwą, gdyż zgubna dla kraju tary- 
fowa polityka kolei Karola Ludwika nie omie- 
szka i w tym wypadku wywrzeć swój wpływ 
szkodliwy. 

Ubolewać należy, że W. sejm niemiał spo- 
sobności gruntownie zbadać projek'u linii kolejo- 
wej Liwowsko-Rawsko Sokalskiej.j W  odnośnym 
ustępie sprawozdania komisji sejmowej czytamy 
mianowicie: 

„Komisja kolejowa z braku pewnych danych 
nie hy:a w możności zbadać szczegółowo waruu- 
kó - świeżo powstałego kolejowego projektu.“ 

Za wysokie mam wyobrażenie o repre en- 
tacji krajowej, abym nie żywił najgłębszego 
przekonania, że W. sejm, gdyby mu dana była 
możność zbadania projektu kolei ze Lwowa na 
Żółkiew, Rawę do Sokala, byłby temu projekto- 
wi wobec widocznych korzyści oddał bezwarun- 
kowo pierwszeństwo przed każdą inną jakiego- 
kolwiek rodzaju propozycją. 

Na domiar wszystkich strat, któreby żywo- 
tnym interesom kraju linia kolejowa Jarosław- 
Sokal przyniosła, podtrzymywałaby tylko jeszcze 
taka linia, jako dowoeowa, wyż wspomnianą 
zgubną politykę taryfową kolei Karola Ludwika. 


Przekouanie o szkodliwości taryfowej poli- 
tyki kolei Karola Ludwika, wypowiedział także 
delegat W. Wydziału krajowego. Mniemałem, że 
szan. celegat w świetnej swej krytyce tej poli- 
tykigtaryfowej, powinien był dójść do konkluzji, 
że przy każdej sposobności należałoby wystąpić 
przeciw temu systemowi mouopolizacyjuemu. 
Muiemałem, że p. delegat W. Wydziału kraj, 
pomimo swej predylekcji do linii ze Sokala na 
Rawę ku zachodowi, zażąda połączenia jej z ko- 
leją Karola Ludwika przynajmniej w punkcie 
zetknięcia się z innemi kolejami, albowiem tyl- 
ko wtedy szansa konkurencji tworzyłaby niejako 
korektywę szkodliwej polityki taryfowej. Musia- 
łaby zatem linia z dukala na Rawę nie do Js- 
rosławia, ale do Przemyśla dochodzić, 
musianoby żądać gwaraneji, że ani admini- 
stracja tej linii, ani nabycie jej przez 
kolej Karola Ludwika nigdy nie nas 
stąpi. 

Kolej Karola Ludwika usiłowała zawsze. gdy 
zachodziła obawa powstania linii konkurencyj- 
nej, zapobiedz tej ewentualności. W roku 1871 
starała się o uzysksuie koncesji na budowę linii 
Lwów - Tomaszów bes żądania gwarancji pań- 
stwowej — w r. 1845 zwróciła swe aspiracje ku 
kolei Dniestrzańskiej, którą nabyć chciała — w 
r. 188U usiłowała budować linię Taraopol - Hu- 
siatyn, obecnie zaś (1881) jest wielce prawdopo= 
dobnem, że życzyłaby sobie nabyć koncesję albo 
choć tylko otrzymać administrację ewentualnej, 
linii Jarosławsko-Sokalskiej. 

Pan delegat W. Wydziałn krajowego utrzy- 
muje j-doak, że jadynia i wyłącznie tylko przy- 
szła kolej Transwersalna ma przeznaczenie wy- 
tworzyć konkurencję kolei Karola Ludwika, a 
dla tego trzeba będzie starać się usilnie o pod- 
niesienie ruchu na kolei Transwersalnej. 4 

Nie sądzę, ażeby ta metoda była odpowie- 
dnią; owszem, prowadzi ona do wprost przeciw- 
nego celu. Jeżli pominie Się linię Sokal Lwów 
na której przez punkt zetknięcia we Lwowie, to- 
wary mogą być doprowadzone do kolei Transwer. 
salnej, jeśli nadto przeoczy się drugą linię z pun- 
ktem węzłowym w Przemyślu, przez który mógłby 
towar również być dostarczany kolei Trauswersal- 
nej — naówczas pożądane przez sz. delegata w. 
Wydziału, podniesienie ruchu na kolei Transwer- 
salnej zejdzie do rzędu pobożnych życzeń Oprócz 
tego wyda linia Jarosław-Sokal producentów i ich 
ziemiopłody na pastwę polityki taryfowej kolei 
Karola Ludwika, gdyż rzekoma korektywa, jaką 
by miała być droga wodna z Ja.osławia, byłaby 
bardzo problematyczną a może i wcale iluzją, jak 
to już wyżej we właściwem miejscu starałem się 
udowodnić. 

Jeśli tedy podzielam wraz z p delegatem 
wys. Wydziału krajowego przekonanie o szkodli- 
wości polityki taryfowej kolei Karola Ludwika, 
to niestety nbolewać mi wypada, że nie mogę 
pójść w jego Ślady na drodze zwalczenia tej p9- 
lityki taryfowej, gdyż nie wolno mi wobec od- 
powiedzialności ciążącej nad mnie przed moją 
mocodawczynią, wejść na drogę smutnych do- 
świadczeń, jakieby szan. delegat wys. Wydziału 
krajowego w tym względzie nieodzownie zebrać 
musiał, 

Pragnę owszam, obok licznych i doniosłych 
korzyści, jakie przyniesie produkcji i handlowi 
kolej ze Lwowa na Źółkiew, Rawą do Sokala, 


osiągnąć jeszcze skutek najpożądańs:y, którego 
kraj od lat tylu niestety daremnie wygląda, t. j. 
złamać uper kolei Karola Ludwika w polityce 
taryfuwej, a chociażby tylko pierwsze w tym 
względzie poczynić kroki. Co do mnie, cieszył- 
bya się niezmiernie, gdybym w ten sposób po 
czasowem r::liczeniu zeszedł się z p. delega- 
tem wys. Wydziału krajowego na drodze usilo- 
wah ku podniesieniu ruchu na ewentualnej kolei 
Transwersalnj, i mógł z nim ręka w rękę dzia- 
łać dla dobra kraju. 

Na tem miejscu niech mi będzie wolno je- 
szcze zwrócić łaskawą uwagę wys. rząñu na na- 
der dosadne oświadczenia pp. Roberta Domsa, 
Józefa Thoma i ianych, którzy jako najpierwsi 
przemysłowcy i kupcy w kraju wydali niekorzy- 
stne wotum o wyżej wspomnianej polityce tary- 
fowej, a zarazem padali środek zwalczenia jej. 
Mniemam, że ci interesenci mogą i posiadają zu- 
pelne prawo do tego, ab; «x powołania swojego 
stawać w obronie tej sprawy. 

Kończę imieniem lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej wnioskiem, że ze względu na na- 
der doniosie interesa kraju, należy dać pier- 
wszeństwo kolei ze Lwowa na Źół- 
kiew, Rawę do Sokala przed linią Sokal- 
skn-Jaro: ławską, przyczem wyrażam życzenie, 
a'eby dla pewności urzeczywistnienia projektu 
zażądaną została od odnośnego kansorcjam kole- 
jowego kaucja przepisana w 5. ustępie 
$. 5. ustawy o kolejach żelaznych z 14. wrze- 


śnia 1854, i to przed udzieleniem kon- 
cesji. 


Rada m. Lwowa popierając budowę kolei 
Lwów-Żółkiew-Belz-Sokal wychodzi z następują- 
cych punktów widzenia : 


a) Linia Lwów-Bełz-Sokal przyczyni się do 
aprowizacji miasta, sprowadzając produkta boga- 
tej ziemi bełzskiej najkrótszą drogą. podczas gdy 
linia Jarosław-Sokal przyczyni się jeszcze do po- 
większenia notorycznej drożyzny w mieście Liwo- 
wie, mo zowadzająo te produkta, które dziś idą 
wozem do Lwowa — na zachód. 


„b) Linia TLwów-Sokal przyczyni się do zcen- 
tralizowania handlu we Lwowie, linia zaś Jaro- 
sław- Sokal przyczyni się do decentralizacji han- 
dlu, przy pierwsz*j więc handel i dobrobyt kra- 
ju się spotęguje, przy drugiej jeszcze więcej 
upadnie. 

©) Linia Svkal-Lwów, dalej Liwów-Stryj- 
Sambor i kolej Transwersalna, wyrodzi konku- 
rencję kolei Karola Ludwika i przyczyni się do 
obniżenia taryfy kolejowej, a przez to i dowóz 
i wywóz z Galicji będzie korzystniejszy, podo- 
bnie jak paraliżują się koleje „Rechte oder Ufer- 
Bahn“ i „Oberschłesische Babn“ w Szląsku. 


d) Linia Sokal-Lwów dalej Stryj i w per- 
spektywie Munkacz, jest bardzo ważną dla całe- 
o państwa tak pod innemi względami, jakoteż 
1 handlowym. 


e) Linia Lwów-Bełz Sukal w możliwem 
przyłączenin do kolei moskiewskiej Lublin-Kowel 
w którymkolwiekbądź punkcie i w połączenia 
przez Lwów-Stryj z Munkaczem, stauie się bar- 
dzo ważną arterją handlową nie tylko dla pań- 
stwa naszego, lecz także dla Europy, łącząc 
Tryest 'Adrjatyk) i kraje Austrji z wschodnio- 
północną Europą. 


f) Linia Lwów-Belz-Sokal i kolej moskiew- 
ska z jednej strony, a Czerniowiecka kolej z 
drugiej strony połączy Bałtyk z Czarnem mo- 
rzem, tak więc w każdym kierunku linia Lwów- 
Zółkiew-Belz-Sokal spełni w najkrótszej drodze 
swój cel w każdym kierunku. 


Dodatkowo oświadczamy, że to wszystko co 
powiedzieliśmy do linii kolejowej LLwów-Zółkiew- 
Bełz-Sokal, odnosimy tąk Samo do projektowanej 
dodatkowo linii Lwów-Żółkiew-Rawa-Sokal. 


Co do projektowanego wyjścia kolei Lwow- 
sko-Rawskiej z dworca kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej we Lwowie, wedlug którego droga do- 
jazdowa z ulicy Gródeckiej do dworca kolei Ka- 
rola Ludwika ma być krzyżowaną w poziomie 
swym torami kolei lwowsko-Rawskiej, droga zaś 
na Błonie ma być przeciętą 2 razy, również w 
swym poziomie, temi torami, które mają być pro- 
wadzone w nasypie i przez które komunikacja 
ma być utworzona za pomocą ramp 12 wzglę- 
duie 10 m. szerokich, mają delegaci m. Lwowa 
do nadmienienia, iż sprzeciwić się muszą pro- 
jektowanemu weding wywodu powyższego pro- 
wadzeniu trasy. Skrzyżowanie mianowicie drogi 
dojazdowej do dworca kolei Karola Ludwika nie 
jest dopuszczalnem ze względu na panujący tam- 
że niezmiennie ruch w kierunku dworca kolei 
Karola Ludwika, tak osobowy, jak towarowy, 
który to ruch przez urządzenie kolei konnejżw 
najnowszym czasie podniesiony i tak utegulowa- 
ny został, iż perjodyczne zamykanie go przez 
zamknięcie projektowanej rogatki spowodowało- 
by stagnację w komanikacji ulicznej, niedopu- 
Szczalną wręcz ze stanowiska bezpieczeństwa i 
wygody publicznej. Również nie megą delegaci 
miasta Lwowa zgodzić się na dwukrotne prze- 
cięcie torami kolejowemi drogi na Błonie, bo jaLą 
kolwiek na razie ruch tamże mało jest ożywio- 
ny, to jednakże w przyszłości stosuuki te mo: 
głyby się zmienić, droga „na Błonie* mogłaby z 
czasem jako leżąca w najbliższem położeniu oko- 
ło dworca kolei Karola Ludwika, stać się zabu- 
dowaną i pod względem ruchu ożywioną, a na- 
tenczas stałoby się przecięcie tejże drogi torami 
kolei nader dokuczliwem i niepożądanem. 

Z powodów powyższych wnoszą delegaci m. 
Lwowa o zmianę trasy przy wyjściu kolei z 
dworca Czerniowieckiego we Lwowie w taki 
Sposób, aby ani droga dojazdowa do dworca ko- 
lei Karola Ludwika, ani droga „na Błonie* tora- 
mi kolejowemi przecinane nie były. 

W końcu wyrażają delegaci m. Lwowa ży- 
czenie, aby jeżeliby to na zbytnie trudności te- 
chniczue nie napotkało, trasa kolei Liwowsko- 
Rawskiej mogła być połączoną z dworcem „Pod- 
zamcze* kolei Iuwowsko-Brodzkiej i aby tamże 
stacja dla osób i towarów urządzoną została. — 
Dąbrowsk m. p, Ciesielski m. p., Hochberger m, 
p., Romanowski m. p. 
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